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KWESTIA HISZPAŃSKA, — Ko- 
respondencja z Paryża — str. 3. 

PARODIA PIĘKNEGO DNIA — 
str 3. 


SKORO PYRKOM NAPOMK- 
NIESZ O WYZYSKU... — ir. 3. 


TRZY NOWE ZWYCIĘSTWA 
SPORTOWCÓW RADZIE- 
CKICH — str. 6. 


PRZYNIEŚLIŚMY NA SESJĘ ONZ 


KONSTRUKTYWNY PLAN BUDOWY POKOJU 


Mocarstwa zachodnie — pesymizm i nieufność 
Przemówienie min. MODZELEWSKIEGO w Komisji Politycznej ONZ 


PARYŻ, 13.10 (PAP). Wśród mówców środowego posiedzenia Komisji 


Politycznej ONZ, wystąpił równicź min. Modzelewski, 


następujące przemówienie: 


„Przewodniczący wczorajszego po. 
siedzenia powiedział nam, że dysku. 
sja ogólna nie jest zamknięta. Chciał 
bym z tego skorzystać i dokonać krót 
kiego przeglądu debaty, która się KOŃ 
czy, 

Wszystkie wielkie mocarstwa wy. 
powiedziały już swoją opinię o Pro. 
jekcie rezolucji radzieckiej w przed. 
mocie zredukowania zbrojeń typu kia 
Sycznego, zakazu posługiwania Ss.ę 
bronią atomową i ustanowienia SKU. 
tecznej kontroli nad redukcją | za. 
kazem, 

„Mówcy, w ich liczbie delegat Sta. 
nów Zjednoczonych, Warren Austin. 
Skorzystali z tego, żeby rozszerzyć de 
batę, į tak już rozległą, na dziedzinę, 
która była dotąd obca działalności 
ONZ, 

Pan Austin przedstawił nam sche. 
mat pewnej, by użyć modnego dzis 
Słowa, doktryny. której autorem jest 
może Marshall, może Dulles, a może 

to inny, doktryny, będącej jednak 
obecnie oficjalną doktryną rzadu 
Stanów Zjednoczonych. 

"Z CZYM PRZYŚLIŚCIE NA TO 

ZGROMADZENIE?“ 
Pragnąłbym postawić jedno pytanie. 
czym  przyszliście na to trzecie 
eneralne Zgromadzenie ONZ wy, 
Przedstawiciele „większości“, i z czym 
DBrzyszliśmy my — „mniejszość“, do 

tórej mam henor należeć? 

Nie „wspomnę o trzeciej sile, która 
w łonie tej komisji nie ujawnia się, 
Może wskutek zbytniej lękiiwości, A 
-a Je że nie istnieje. 

e jak „powitlaliścia wy, panow:e 
Z większości, AR 6 koś 
rozbrojeniową? : 

Szereg delegatów zgłosiło kontrpro_ 
jekty rezolucji. Wszystkie one, rzecz 
charakterystyczna, podkreślają raczej 
-Wszelkie rmożliwe trudności na dro. 

2e rozbrojenia: brak zaufania, brak 
€zpieczeństwa, niepewność sytuacji, 
Słowem trudności, które uniemożli. 
wiają dojście do jakiegokolwiek po. 
Zytywnego wyniku. 


który wygłosił 


Nie ma ze strony większości szcze_ 
rej woli dojścia do konkretnych wy_ 
ników. 

KIEDY ZBROIĆ SIĘ, 
A KIEDY ROZBRAJAĆ 


Wysuwano różne argumenty, powo. 
łując się m. inn.: na doświadczen:a 
Ligi Narodów. 


Delegat Francji — Parodi oświad. | krajem 


Francji sądzili, że uda im się odwró. 


l cić tę agresję na wschód. 


Taka była postawa Daladiera i 
Chamberlaina. Użyć dzisiaj tego argu 
mentu, aby odrzucić roz>rojenie, to 
właśnie mieszanie Rzymu z Krymem. 

Przeciw komu chce se Francja 
zbroić? Czy przeciw ewentuałności 


| agresji ze strony Niemiec? Przecież 


odbywa Się W tej chwili w Paryżu 

narada 17 krajów marshallowskich. 
Tax jest — 17, a nie 16, a tym 17 

są reakcyjne Zachodnie 


czył że Francja zapłaciła zbyt drogo | Niemcy. 


za to, iż nie była uzbrojona w prze. 
dedniu drugiej wojny światowej, 
Ale „gdzie Rzym, a gdzie Krym"? 
Trzeba wiedzieć, kiedy się należy 
zbroić, a kiedy się należy rozbrajać. 
Przed r. 1939 Francja nie chciała 
się zbrojć, choć wiedziała, że grozi jej 
napaść hitlerowska. Ówcześni rządcy 


Czy a5resja miałaby zagrażać ze 
strony ZSRR? Sam pan powiedział, 
panie amuasadorze (Parodi — przyp. 
red.), że nie jest do pomyślenia, aby 
Związek Radziecki nie pragnął po. 
koju. 

Gdzież więc Są ci agresorzy, którzy 
uzasadniają zbrojenia? 


Rząd ZSRR akceptuje 


propozycję Koreańskiej Republiki Ludowej 
w sprawie nawiązania stosunków dyplomatycznych 


MOSKWA, 13.10. 
rządu koreańskiego Kim - Ir - Sen 
przesłał na ręce premiera ZSRR Sta- 
lina pismo w sprawie nawiązania 
slosunków dyplomatycznych między 
demokratyczną republiką koreańską 
a ZSRR, 

W imieniu rządu Ludowo - Demo- 
kratycznej Republiki Koreańskiej — 
czytamy w piśmie — mam zaszczyt 
zwrócić się do Pana, Panie Premie- 
rze, przedstawiając Mu niżej podane 
życzenie mojego rządu. 

Utworzony w wyniku wyborów 
rząd Ludowo - Demokratycznej Re- 
publiki, składa się z przedstawicieli 
wszystkich warstw socjalnych ludno- 
ści północnej i południowej Korei i 
cieszy się jednomyślnym poparciem 
całego narodu koreańskiego, 

Wyrażając jednomyślne dążenie ca- 
łego narodu. koreańskiego, zwracam 
się w imieniu swojego rządu do Pa- 
na, jako premiera rządu ZSRR Z 


SZTUKA KIEROWANIA 


Kierować ludźmi, przewodzić im w pracy — jest sztuką trudną — nie- 
zależnie od tego na jakim się stoi odcinku. Każdy kierownik aparatu pań - 
P owego przemysłowego, samorządowego, spółdzielczego — a w więk- 

ym jeszcze stopniu partyjnego — jest — na każdym sczczeblu ~ do 
Pewnego stopnia dowódcą. Dowódcą, który powinien nie tylko znać cel do 

rego zmierza, ale który winien umiejętnie uruchomić wszystkie siły 


lud 


Śrcze ludzi, którymi kieruje, Który powinien 


umieć rozmieścić swych 


żi według ich zdolności, ofiarności, stopnia odpowiedzialności. Kierow- 


„i winien umieć rozstawić ludzi tak, aby nie tylko wywiązali się z powie- 
*0hej im pracy, ale aby w tej pracy rośli, aby szli w górę, 


ktg 
Nowjska. 


ak cel ten osiągnąć, o tym poważnie powinni myśleć wszyscy ludzie, 
tym partia czy państwo powierzyło odpowiedzialne, kierownicze sta- 


„ Wydaje się elementarną zasadą umiejętnego kierowania ludźmi obciąża- 
Nie ich takimi „zadaniami, które są w stanie wykonać dobrze, które nie na- 
tażą ich na „zawalenie się”. Z drugiej strony winien kierownik tak toz- 

zielić pracę, aby nią rzeczywiście kierował, a nie wykonywał jej sam. 

a jednej z narad aktywu powiatowego naszej Partii instruktor Komi- 

tu Wojewódzkiego dał dobry przykład złego systemu pracy sekretarza 

spojjztowego, gdy mówił: „Kiedy się wziął za organizację — uciekała mu 

dzielczość. Kiedy się wziął za spółdzielczość — uciekały mu Rady Na- 
odowe, Gdy się wziął za Rady — uciekała mu organizacja”. 

ecz właśnie na tym polega, że ten — bardzo zresztą dobry i oddany 

OWąrzysz — nie umiał organizować pracy tak, aby nią kierował, a nie sam 
eden ją wykonywał. Rzecz właśnie na tym polega, aby uruchomić cały Ko- 
mitet Powiatowy, aby cały Komitet jednocześnie zajmował się i radami 
t Organizacją i spółdzielczością, i szkolnictwem i wszystkim, czym żyje 

Czym powinien żyć powiat. To samo tyczy się dyrektora fabryki. na- 


czelnika urzędu itp. 


Izy tym należy uruchomić ludzi tak, aby każdy z nich na swoim odcin- 


mó 
bi 


u czuł się naprawdę gospodarzem odpowiedzialnym za swój odcinek, aby 
gł włożyć w swą pracę Wszystkie swoje umiejętności, swą twórczą am- 
CJĘ, serce, najlepszą swą chęć służenia naszej sprawie. 


Ale nie chodzi o mechaniczne rozdzielenie obowiązków. Chodzi o stałe 
Systematyczne instruowanie współpracowników, i stałą pomoc radą, o sta- 
A ontrolę ich pracy, o stały Z nimi kontakt — nie zza biurka, lecz żywy 
zienny o kierowanie, a nie administrowanie, o kierowanie, a nie su- 


e A 
tozkazywanie. 


Oświadczenie kilku lat pracy Polski Ludowej dowiodło, że mamy wiel- 


czy, 
co 


par 
O 
tyw 


k armie wspaniałych kierowników partyjnych, państwowych i gospodar- 
A Że mamy ludzi, którzy nie tylko pragną, ale też potrafią dobrze pra- 
sc i dobrze kierować pracą. Niekiedy jednak widzimy zjawisko odry- 

A się od swych podwładnych w pracy, odrywania się od organizacji 
tyjnej i związkowej. Występuje tu brak zrozumienia, iż odrywanie się 
'aSy robotniczej i od jej partii, oznacza rezygnowanie z cennej inicja- 
Y mas, uchylanie się od kontroli od dołu ~ a więc rezygnowanie 


2 . 
najcenniejszych elementów będących olbrzymią dźwignią i olbrzymią po- 


mocą d 


lą kierowników w realizacji nakreślonych przez nich celów. 


| 
| 


(PAP). — Premier | prośbą o nawiązanie stosunków dy- 


plomatycznych z Koreańską Ludowo- 
Demokratyczną Republiką, oraz 0 
wymianę ambasadorów, Równocześ- 
nie z nawiązaniem stosunków dyplo- 
matycznycn proszę rząd ZSRR o na- 
wiązanie ścistrych stosunków ekenn- 
mieznych między cbu państwami dla 
dobra obu narodow. 


Jestem głęboko przekonany, że na- 
wiązanie stosunków dyplomatycznych 
między  Ludowo "Demekratyczną 
Republiką Korei a ZSRR przyczyni 
się do wzmosnienia przyjaznych sto- 
sunków między naszymi narodami i 
służyć będzie sprawie pokoju į bez- 
pieczeństwa na Dalekim Wschodzie. 

MOSKWA, 13.10. (PAP) — W od- 
powiedzi na pismo premiera rządu 
Ludowo - Demokratycznej Republiki 
Korei — premier rządu ZSRR — Ge- 
neralissimus Stalin stwierdza m. in: 

„Rząd radziecki, który broni prawa 
narodu. koreańskiego do utworzenia 
niezależnego państwa, wita stworze- 
nie rządu koreańskiego i życzy mu 
sukcesów w jego działalności w dzie- 
dzinie odrodzenia narodowego i de- 
mokratycznego rozwoju Korei, Rząd 
radziecki wyraża gotowość nawiąza- 
nia stosunków dyplomatycznych mię- 
dzy ZSRR a Ludowo - Demokratycz- 
ną Republiką Koreańska, wymiany 
przedstawicieli dyplomatycznych oraz 


ZZOZ U O A O Z Z A TZ 0 


Powiada pan, że chodz: c jakiego. 
kolwiek agresora. 

Czy to polityka „realistyczna“, 
której tyle się mówiło? 

GDZIE SĄ DOWODY DOBREJ WOLI 
MOCARSTW ZACHODNICH 
Powiada pan, że ofiaruje nam pan 
współpracę i że dostarczy nam na to 
dowodów. Zastanawiam sę nad don. 
wodami zaoferowanej nam współ, 

pracy. 

Czy to dowód checi współpracy 
wysunięcie kwestii Berlina przez Ra. 
dę Bezpieczeństwa? Trarcja wiedzia. 
ła, że poruszając to zagadnienie. nie 
wzmocni autorytetu ONZ, że w spra. 
wie tej osięegnięto w Moskwie poro. 
zumienie i że — na odwrót — obecna 
droga nie doprowadzi du żadnego re- 
zultatu. 

Czy to dowód chęci współpracy, u. 
siłowanie przedstawienia Franco, ja. 
ko zbawcy cywilizacji? 

Wiele delegacji mówiło o koniecz. 
ności wprowadzenia Franco do orga. 
nów ONZ. Złożono wiele propczycji, 
htórych wprowadzenie w życie zmie. 
rzałoby do rewizji Karty ONZ. 

Przynosicie nam wreszcie panowie. 
o czym już mówiłem, w trakcie trze_ 
ciej sesji ONZ wspólny sztab 5 kra. 
jów Bioku Zachodniego i dyskusję o 
ilości dywizji zmotoryzowanych, sa. 
molotów myśliwskich czy bombow. 
ców, wówczas, kiedy my proponuje. 
my rozbrojenie. 

Delegat brytyjski Shawcross mó. 
wił o potrzebie umiaru i taktu. Prób. 
kę tego dał nam reprezentant USA 
Austin. 

(Dalszy ciąg na str, 2-ej). 


o 


ZSRR nie można narzucać warunków 


Na zaproszenie premiera Cyrankiewicza przybyła do Krakowa dwoma 


samolotami wycieczka bułgarskich przedstawicieli 


rządu, świata pracy 


ł intelektualistów z ministrem kultury Czervenkowem j ministrem spra- 


wiedliwości Najdenowem na czele, 


Goście 


bułgarscy zwiedzili zabytki 


Krakowa, a następnie wyjechali do Katowic. 
Na fotografii uczestnicy wycieczki na lotnisku krakowskim. 


REWALA Z +. PORZZNA IP 
WSPOLNY JEST NASZ CEL 


Depesza warszawskiego aktywu ZMP 
do Moskiewskiego Komitetu Komsomolu 


Aktyw warszawski ZMP w ystał 


do Moasxiewskiego Momitetu 


Komsomołu następującą dep eszę: 
Do Moskiewskiego Komitetu WLRSM 


Aktyw Warszawski ZMP obradujący na swym pierwszym plenum, prze- 
syła Wam z okazji 30-lecia istnienia Waszego Związku braterskie po- 


zdrowienia. 


Jesteśmy pełni podziwu i uznania dla WLKSM za Wasz wkład w budo- 


wę ZSRR potężnej bazy światowego 


pokoju, za Wasz wklad decydujący 


w rozgromienie faszyzmu i wyzwolenie naszego narodu, 


Z Waszych 30-letnich doświadczeń 


dziemy wzory dla naszej walki i dla naszej pracy. 


w budowie Socjalizmu czerpać bę- 
Młodzież Warszawy 


walczy i walczyć będzie o budowę Polski bcz wyzysku człowieka przez 
człowieka, o budowę Polski Socjalistycznej, 

Wspóiny jest nasz cel: Walka o trwały pokój, © wolność narodów i spra- 
wiódliiwość społeczną. W walce tej kroczymy w jednym szeregu i kroczyć 
będziemy do ostatecznego zwycięstwa, 

Warszawa, dn, 12 października 1948 r. 


W przededniu 30.ej rocznicy Komsomołu 


Młodzież 


radziecka 


zwiększa wydajność pracy 


MOSKWA, 13.10 Młodzież 
robotnicza Moskwy i obwodi: mos- 
kiewskiego. witając zbliżającą się 
30 rocznicę Komunistycznego Zw'4z- 
ku. Młodzieży wzmożonymi wysilka- 
mi na polu gospodarczym. wyprodu- 
kowała dożychczas ponad pian wielkie 
ilości artykułów przemysłowych. któ- 
rych łączna wartość sięga 900 mil. ru- 
bli. 160 tys. młodych robotników mo- 
skiewskich wykonało już swe plany 


(BAP); 


roczne, a 60 tys. — plany 5-letnie. 
Obecnie młodzież radziecka, w celu 
uświetnienia uroczystej daty, maso» 
wo zaciąga Się na „wartę pracy“ ku 
czci jubileuszu Komsomołu. 
Wsnpółzawodnictwo przedjubileuszo- 
we młodrieży radzieckiej przybiera 
ccraz większe rozmiary. Codziennie 
ze wszystkich części kraju nadchodzą 
liczne meidunki o sukcesach młodych 
tchotn ców j kołchoźników. 
o" 


stwierdza Malik na sesji ONZ 


Nasz specjalny wysłannik na sesję ONZ J. MAJSKI telefonuje 


Paryż, 13 października. 

Komisja Polityczna zakończyła 
dziś dyskusję nad prcpozycją ra- 
dziecką w sprawie zmniejszenia 
zbrojeń Wielkich mocarstw o 1/3 1 
zakazu breni atomowe. Pierwszy 
przemawiał dziś min. Modzelewski, 
który podsumował dyskusję, wyka- 
zując pozytywny wkład mniejszości, 
stanowiącej grupę państw walczą- 
cych © pokój i destrukcyjną działal- 
neść tzw. większości, usiłującej nie 
dopuścić do utrwalenia pokoju. 
Szczególne wrażenie zrobiła odpo- 


ustanowienia odpowiednich stosun- | wiedź min, Modzelewskiego na tę 
ków gospodarczych", część wczorajszego przemówienia 


| 


| 
| 


Austina, które dotyczyło stosunków 
polsko-radzieckich (przemowien:e 
min. Modzelewskiego podajemy od- 
dzielnie), 

Następnie zabrał głos przedstawi- 
ciel Wielkiej Brytanii, Shawcross, 
który wygłosił przeszło godzinną mo 
wę w odpowiedzi na wczorajsze 
przemówienie Wyszyńskiego. Shaw- 
cross, który miał jeszcze wczoraj 
wylecieć do Londynu i został w Pa- 
ryżu specjalnie, aby odpowiedz eć 
Wyszyńskiemu, był wyraźnie zde. | 
nerwowany j większą część swego 
przemówienia poświęcił 6szczerczym 
napaściem na Związek Radziecki. 


UROCZYSTE POWITANIE 


SP 


Na korcie centralnym WKS „Legia“ w Warszawie odbylo się 


ofi- 


cjalne otwarcie, organizawanego przez Główny Urząd Kultury Fizycz- 


nej. wielkiego międzynarodowego turnieju piłki 


ręcznej z udziałem 


czolowych zespcłów Ziwięzku Radzieckiego oraz drużyn czechosłowa- 


ckich. węgierskich i polskich. 


Otwarcie turnieju połączone było | przybyli do Polski 


z uroczystym. of:cjalnym powitaniem 


Kierownik ekipy sportowców ZSE R — 
Wasiljew. 


znakomitych sportowców ZSRR, któ- 
rzy w związku z Miesiącem Pogłębie 
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


na zaproszenie 
Głównego Urzędu Kultury Fizycznej. 

Przy szczelnie wypełnionych publ: 
cznością trybunach, udekorowanych 
flagami państw biorących udział w 
turnieju wkroczyły na boisko uczest- 
niczące w zawodach drużyny, W loży 
honorowej zajeli miejsca przedstawi- 
ciele rządu z wicemin. Wolskim ; gen, 
Spychalskim na czele oraz generali- 
cja. Obecny był również ambasador 


ZSRR Lebiediew w towarzystwie 
członków ambasady. 
Po przemówieniu przedstawiciela 


Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej ob. Dworakowskiego zabrał 
głos dyr. Głównego Urzędu Kultury 
Fizycznej inż. Kuchar, wifając w ser 
decznych słowach sportowców naro- 
dów radzieckich. Dyr. Kuchar pod- 
kreślił m. in.. że przybycie gości ra- 
dzieckich. czechosłowackich i węg'er 
skich do Polski wpłynie na dalsze za- 
cieśnienie współpracy i pogłębienie 
przyjaźni między Polską j ZSRR oraz 
krajami bratnich demokracji ludo- 
wych 


Następnie dyr. Kuchar wręczył goś- 
ciam książki o sporcie radzieckim. wy 
dane specjalnie przez Główny Urząd 
Kultury Fizycznej z okazji Miesiąca 


| 


NZ maamaa aŘħŮĂ— > - m a Bok, Ra + RAA. 


RTOWCOW RADZIECKICH 
w WARSZAWIE 


Pogłębieniia Przyjaźni Polsko - Radzie 
ckiej. 

Z kolei krótkie przemówienie wy- 
głosił kierownik ekipy sportowców 
radzieckich  Wasiliew, po czym po 
odegraniu hymnów narodowych ra- 
dzieckiego i polskiego oraz wręczeniu 
kwiatów i upominków przystąpiono 
do dalszych rozgrywek turniejowych, 
o których przebiegu piszemy na stro | 
nie 6, | 


Oczywiscie Shawcross — jak to 
stało się ostatnio modne w wystą- 
pieniach anglosaskich w ONZ — nie 
zapomniał powcłać się na Marksa i 
Lenina, ale przyznał, że cytaty swo- 
je czerpał z dziel.. Trockiego i Ru. 
charina, W końcu Shaweross WYsu- 
nał pod adresem Związku Radziec- 


kiego szereg żądań, m. in, żeby 
Związek Radziecki przyczynił się... 
do „przywrócenia porządku“ we 


Francji Włoszech, Grecji, Indone- 
zji I innych krajach. 

W końcu Shawcross 
również kilka słów radzieckiej pro 
pozycji w sprawie rozbrojenia i 0- 
świadczył. że wczorajsza propozycją 
Wyszyńskiego, dotycząca ujawnie. 
nia stanu sił zbrojnych po zawarciu 
konwencji w sprawie zmniejszenia 
zbrojeń. jest dla Anglii nie do przy- 
jecia. 

Z krótką, ale ostrą odpowiedzią 
na przemówienia Shawceressa wystą- 
pił delegat radziecki, Malik, który 
oświadczył, że całe przemówienie 
to. które nie miało nic wspólnego z 
toczącą się dyskusja. było potrzebne 
Shawcressowi tylko po to. by powie. 
dzieć, że nie zgadza się na radziec- 
ką propozycję zmniejszenia zbrojeń. 
„Od tezo trzeba było zacząć” — mó- 
wi Mal'k. Nie jest dla nas równ'rż 
nowościa, że „coretycy'* anglosascy 
czermia swoje natchnienie z dzieł 
Trockiego | innych wrogów Związku 
Radzieckiego. Do spisu autorów, 
których wym'enił Shaweross, należy 
jeszcze dodać Goebbelsa, 

(Dalszy ciag na str, 2-ej) 


NOWY CENTRALNY KOMITET 
Stronnictwa Demokratycznego 


W dniu 11 października rb. zakoń- 
czyła swe dwudniowe obrady Rada 
Naczelną Stronnictwa Demokratycz- 
nego, 

Po referacie organizacyjnym, wy- 
głoszonym przez posła Strzałkowskie 
go, wywiązała się dyskusja. w któ- 
rej wzięło udział k Ikudziesięciu dzia- 
łaczy z całego kraju. 

Po podsumowaniu wyników obrad 
przez sekretarza generalnego Stron- 


nictwa Demokratycznego wicemin. j 
Chajna, Rada Naczelna uchwaliła! 
rezolucję oraz dokonala wyboru | 


członków Centralnego Komitetu Stron 
nictwa Demokratycznego. 

W skład Centralnego Kom'tetu 
Stronnictwa Demokratycznego we- 
Szli: z Warszawy — Marek Arczyń- 
ski, Wacław Barcikowski, Stanisław 
Benirer, Leon Chajn. Leszek Guzic- 
ki, Maria Jaszczukowa, Jerzy Jo-l 


dłowski, Eugenia Krassowska, Mie. 
czysław Kuleszą, Włodzimierz Lecho- 
wiez, Wiktor Nagórski Jan Rabanow 
ski. Wincenty Rzymowski, Karol 
Strzałkowski, Zygmunt Tomezak, Wie 
sław Choiński ze Szczecina, Stani- 
slaw Gabryl z Lublina, Wacław Jon- 
sik z Poznania, Zygmunt Moskwa z 
Kielc Jerzy Nowacki z Katowic. Sta 
nisław Stefański z Gdańska, Leon 
Szestakowski z Bydgoszczy. Józef Va- 
ranka z Wrocławia, Witold Wenclik 
z Białegostoku i Lesław Wysocki z 
województwa warszawskiego, 


- 


Rada Naczelna Stronnictwa Demo- 
kralycznego postanowiła utworzyć 
funkcję Centralnego Rzecznika Kon- 
troli Partyjnej oraz wybrała na to 
stanowisko ob. Zygmunta Kapitania- 
ka. (Streszczenie przemówienia wice- 
ministrą Chajna, podajemy na str, 3) 


poświęcił 


2 


na tematy 


Goebbels nie dożył 
biedak... 


Jak donosi gazeta .Der Tag“, 
amerykański zarząd okupacyjny w 
Niemczech przygotowuje zm.anę Sy 
stemu prasowego w swojej strefie 
okupacji, a jak wolno przypusz- 
czać — będzie to miało decydujące 
znaczenie również dła pozostałych 
dwóch zachodnich stref ckupacyj- 
nych. Zmiana polegać ma na.. 
zniesieniu cenzury prasy niemiec- 
kiej przez okupanta! 

To nie jest żart, choć czytelniko- 


wi polskiemu wydawać się może 
ponurym żartem tylko. 
Władze amerykańskie, które do- 


tychczas w swojej strefie okupacyj- 
nej otaczały czułą opieką hitle- 
rowców, uznały widać, że tego ma- 
ło. Nie wystarcza im już, że reak- 
cyjne, odwetowe elementy niemiec- 
kie uprawiają jawnie i otwarcie 
swoją politykę, zbudowaną na na- 
dziejach wojennych. Przez usunię- 
cie cenzury zniesione zostaną ostat- 
nie, jakże słabe zresztą, hamulce 
reakcyjnej propagandy niemiec- 
kiej. 

Wiemy dobrze, że naszą misja 
wojskowa w Berlinie niejednokrot- 
nie protestowała wobec władz ame- 
rykańskich w Niemczech z powodu 
takiego czy innego antypoiskiego 
wystąpienia niemieckiej prasy, wy- 
chodzacej pod kontrolą amerykań- 
sk'ch władz ekupacyjnych. Jasne 
jest, że jeżeli cenzura prasy nie- 
mieckiej zostanie w strefie amery- 
kańskiej okupacji zniesiona, cdpad- 
nie dla amerykańsk ch władz oku- 
pacyjnych ebowiązek nawet czysto 
formalnego potępianią wiunych. na 
wet czysto formalnego przyrzekania 
dochodzenia. Generał Clay i jego 
aparat będzie się po prostu osła. 


niat „całkowitą wolnością”, jaką 
cieszy się prasa niemiecka. 
Krwawym paradoksem, szyder= 


stwem z ofiar hitleryzmu wydaje 
nam się roztaczanie „swobód ©by- 
watelskich", z których  niewatpli- 
wie korzystać będą w pierwszym 
rzedzie hitlerowcy, hułajacy swo- 
bodnie po Niemczech zachodnich, co 
więcej — zajmujący tam wysokie 
stanowiska w administracji. 

Jest w tym wszystkim system 
szaleńczy, obłąkany system, który 
każe dawać całkowita wolność nie- 
zdenazyfikowanym hitlerowcom, dla 
tego, że ideowo są tak bliscy ame- 
rykańskim mocodawcom. 

Posunięcie to będzie zreszta nie 
tylko szyderstwem i naigrawaniem 
się z narodów, które zaznały pie- 
kła hitlerowskiej ok::pacji, Posu- 
nięcie, o którym piszemy, będzie 
też szyderstwem w stosunku do sa- 
mych Amerykanów. Pamiętajmy Do- 
wiem, że dzieje się to w tym sa- 
mym czasie, gdy wszelką wcina, 
postępowa myśl, tępionn jest w sa- 
mej Ameryce. Dzieje się te w tym 
samym okresie, gdy zdeptane są 
wszelkie swobody obywatciskie. a 
w pierwszym rzędzie wolność sło- 
wa, w samej Ameryce, Dzieje się 
to wtedy, gdy w Stanach Zjedno- 
czonych sroży się w iście goehbel- 
sowski spesób Kemisja Badania 
Dz'ałalności Antyameryksńskiej! 

„Wystarczy zestawić te dwa, lo- 
gicznie wiążące sie zjawiska: dla 
Ameryki — Komisia Thomosa, dla 
reakcji hitlerowskiej całkowita 
swoboda. Czy Goebbels mógł ma- 
rzyć o większym sukcesie? 

(wik). 


SCELBA ROB 


e e OO e e e e e a a e aa 


GŁOS LUDU 


WZMACNIA SIĘ JEDNOŚĆ 


FRANCUSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ 
W WALCE O POKOJ I POPRAWĘ BYTU 


PARYŻ, 13.10 (PAP). — Sytuacja 
strajkowa we Francji nie wykazuje 
większych zmian, Wobec niezłomnej 
postawy strajkujących rząd zmuszo- 
'ny był podjąć rozmowy z kolejarza- 
mi į metalowcami. Charakterystycz- 
mym przykładem wzmacniającej się 
jedności francuskiej klasy robotniczj 
Jest propozycja krajowego komitetu 
kocrdynacyjnego autonomicznych 
związków zawodowych, wystosowana 
do CGT w celu nawiązania jedności 
'akcji na obszarze całej Francji. Do- 
(tychczas autonomiczne związki zawo- 
dowe 'skłaniały się ku porozumieniu 
z Force Ouvriere. 

Przebieg akcji strajkowej na posz- 
'czególnych odcinkach przedstawia się 
mastępująco: 

r 


GÓRNICY 
Powszechny strajk górników we 
‘wszystkich  zagłębiach węglowych 


trwa 10-ty dzień. Nie zanotowano ni 
gdzie wypadku powrotu do pracy, 

Komitet Centralny Francuskiej Par 
‘tii Komunistycznej, składając 500 tys. 
fr. podjął się zorganizowania sub- 
‘ckrypcji narodowej jako akcji pomo 
cy górn'kcm. Federacja Sekwany 
Francuskiej Partii Komunistycznej, 
'krajowa federacja przemysłu chemicz 
nego, unia związków zawodowych 
metalowców, związek zawodowy per 
sonelu instytucji użyteczności publi- 
cznej okręgu paryskiego złożyły na 
rzecz strajkęijących większe kwoty 
pieniężne. Sekretarz unii związków Zą 
wodowych okręgu paryskiego udał 
się do Lens w celu wykonania uchwa 
ły, przewidującej umieszczenie tysią 
ca dzieci górników  sirajkujących 
wśród paryskich rodzin robotniczych. 


KOLEJARZE 


Część personelu ze wschodniej 
Francji przystąpiła do pracy, W in- 
nych okręgach pracy, w wyniku prze 
prowadzcmego referenchim, kolejarze 
wypowiedzieli się za rozpoczęciem 
strajku. Nowe strajki objęty Lyon, 
Venissieux, Rennes, Avignon, Dijon; 
Longueau i Troyes. W Oranie strajk 
trwa. Na poniedziałek zapowiedziany 
jest w Algerze strajk 24-godzinny.. 

Wtorkowe rozmowy delegacji Zwią 
zku Zawodowego Kolejarzy z dyrek- 
cją francuskich kolei państwowych 
nie dały wyniku. Związek postanowił 
zwrócić się bezpośrednio do premie 
ra. 

METALOWCY ' 

Rozpoczęty niemal trzy: tygodnie te 
mu strajk ponad 40 tys. metalow- 
ców zagłębia Meurthe et Moseile trva 
nadak Podczas "rozmowy w łonie ko 
misji mieszanej przemysłu metalowe 
go uwzględniono szereg żądań pra- 
cowniczych. Akcję strajkową Tozpo- 
częli metalowcy w okregu Mouzieres. 

Srajk obejmuje m, in. następujące 
miejscowości: Charleville, Sedan, Ma 


kon, Excm. Levrezy i Flohrimon. W | winnym sabotażu gospodarczego 


Fumel (dep. Lot-et-Garonne) 1.200 ma 
talowców rozpoczęło strajk, 


ROBOTNICY PORTOWI 


We wszystkich portach francuskich 
rozpoczął się w środe 24-godzinny 
strajk ostrzegawczy robotnikyw por- 
towych. Na znak solidarności trasa- 
rze w Calais przyłączyli się do straj- 
ku. 

INNI PRACOWNICY 

W Paryżu Związek Zawodowy Szo 
ferów Taksówek ogłosił komunikat, 
podkreślajacy, że odpowiedzialność za 
przedłużanie się strajku ponosi pod- 
sekretarz stanu dla spraw gospodar- 


Z 


stytucji użyteczności publicznej (CGT) 


BZ GECO ZZ A RZ BRE RE, 


czych Foresto, opierający się podwyż 
ce płac. 
Związek centralny pracowników in 


złożył na ręce premiera żądanie o pod 
wyżkę płac. 

W fabryce przemysłu kauczukowego 
Dunlop 5 tysięcy robotników przerwa 
ło pracę. Strajk robotników tkalni o- 
kręgu Troyes obejmuje obecnie 17 ty 
sięcy osób. y 

POMOC POLSKIEGO ŚWIATA 

PRACY DLA GÓRNIKÓW 
FRANCUSKICH 

PARYŻ, 13.10 (PAP). — W dorocz 
nym kongresie CGT uczestniczy rów- 
nież z ramienia polskich związków 
zawedowych puzewodniczący KCZZ 


szy, że robotnicy polscy z sympatią 
śledzą walkę o poprawę bytu ich to 
warzyszy francuskich — zapowiedział 
pomoc moralną i materialną polskie- 
go świata pracy dla strajkujących gór 
ników francuskich. 

GÓRNICY BRYTYJSCY SOLIDARY- 
ZUJĄ SIĘ Z GÓRNIKAMI 
FRANCUSKIMI 

LONDYN, 13.10 (PAP). — Rada Na 
czelna związku górników Walii, raj- 
wiekszego ośrodka vręglowego w Wiel 
kiej Brytanii, uchwaliła rezolucję 
sprzeciwiającą się wysyłaniu węgła 
brytyjskiego do Francji w okresie 
trwania tam sirajku górników. Rezo 
lucja gaje wyraz solidarności górni- 
ków brytyjskich z górnikami francu- 


poseł Wiitaszewski. Złożył on oświad- | skimi. Podobne rezolucje zapadły na 


czenie wydawanej w Paryżu „Gazecie 
Polskiej”, w którym — podkreśliw- 


zebraniach szkockich związków Sór- 
ników, 


Partia oczyszcza swe szeregi 


Egzekutywa przy Komitecie Powia | wali obowiązki powierzone im przez 
towym PPR w Inowrocławiu usunę- | partię. 


ła z partii byłego II sekretarza KP 
PPR, Ludwika Pilarowskiego, ża 
współżycie z bogaczami wiejskimi, o- 
raz b. sekretarza Komitetu Kolejo- 
wego PPR, Romana Krzewine, za na- 
łogowe pijaństwo, Za warcholstwo i 
pijaństwo usunięty został Lecn Le- 
wandowski z Chełme, a Józef Ma- 
rzenta za nałogowe pijańbtwo, szan- 
tażowanie innych członków partii i 
odstąpienie od linii partyjnej przez 
popieranie i dopuszczenie do wpływo 
wych stanowisk w Radzie Gminnej 
bogaczy wiejskich. 

c 


W Bydgoszczy odbyło się posiedze- 
nie rczszerzonego plenum Komitetu 
Miejskiego PPR, poświęcone sprawie 
oczyszczenią szeregów partyjnych z 
elementów klasowo-obcych, przypad- 
kowych i karierowiczowskich. 


Referaty wygłosili I i II sekretarz 
KM PPR, tow. tow. Kulasek i Gru- 
dziński, poczym rozwinęła Się ży- 
wa dyskusja, zakończona uchwale- 
niem rezoluci w sprawie oczyszczenia 
szeregów PPR, 

Z Komitetu Miejjsiego PPR usu- 
nięto kilku ozłonków, kiórzy oderwań 
się od mas robotniczych i zamiedby - 
- 


B. dyrektor-sabotażysta 


skazany na śmierć 


W dniu 13 bm. Rejonowy Sad Woj- 
skowy w Bydgoszczy ogłosił wyrok w 
procesie b. dyrektorów sabotażystów 
z Państwowej Fabryki Chemicznej 


| pod Bydgoszczą. 


Sąd waa} b. naczelnego dyrektora 
fabryki Eugeniusza  Smolińskiego 
na 
szkodę fabryki, jak również popel- 
nienia maiwersacjj na sumę 11 milio 
nów złotych, z których 5 milionów 
przywiaszczył sobie, resztę rozdzie- 
lit zaś między wspó'ników — człen- 
ków dyrekcji i skazał &noọliń- 
skiego na karę śmierci oraz konfi- 
skatę mienia pa rzecz Skarbu Fań- 
stwa. 


Dyrektora technicznego Konstante- 
go Buelowa za opóźnienie uruchcomie- 
nia produkcji fabryki į za pobiera 
nie od Smolińskiego premii. pocho- 
| manent z nielegalnej sprzedaży re- 


manentów, Sąd skazał na karę 8 lat 
więzienia. 


WŁOCH 


PAŃSTWO POLICYJNE 


stwierdza Togliatti w parlamencie rzymskim 


RZYM, 13.10 (PAP). — W tcku dy- 
Skusji nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych zabrał głos przy 
wódca partii komunistycznej Togliat 
ti. W przemówieniu swym przeanali- 
zował on całcksztakt sytuacji polity- 
cznej Włoch w ostatnich miesiącach, 

Togliatti cskarżył m'nistra Scelbę, 
iż wykcrzystuje on posiadaną przez 
chrześcijańską demokrację większość 
w parlamencie, aby zamienić Republi 
kę Włoską w państwo policyjne, 

Togliatti podkreślił, że rząd nie czu 
je się pewnym, mimo iż posiada wię 
kszość w parlamencie. 

„Nie chcę przypominać wam — po 


sfr. Dra 


lepszego Kolegę. 
Cześć Jego pamięci! 


ZARZĄD 
WYDAWCÓW KSIĄŻEK, 


sns K 


Z głębokim żalem zavdadarałamy 0 śmierci Członka Zarządu 


JANA PIĄTKA 


byłero długoletniego prezesa Polskiego 
W Zmarłym tracimy wybitnego 1 


wiedział dalej Togliatti — opinii pew 

nego dziennikarza amerykańskiego, 

który oświadczył bez osłonek, że gdy 

by nie poparcie Ameryki i presja z 

| jej strony 1ządy wasze nie trwałyby 
| dłużej niż 48 godzin“ 
Powołując się na poparcie przez 

| większość narodu strajku generalne- 
| go w dniu 14 lipca. Togliatti stwier- 
gab. że fakt en dowodzi najlepiej, iż 
|rząd nie posiada mocnego oparcia w 
większości narodu, tj. w klasie robot- 
n'czej. Sytuacja taka jest konsekwen 
cją polityki rządu posługującego się 
| represjami wobec robotników i anty- 

faszystów. 


| 


Towarzystwa Wydawców Książek. 
zamiłowanego bibiiologa oraz naj- 


POLSKIEGO TOWARZYSTWA 


Tow. CZESŁAW BERTMAN 


długoletni członek Polskiej Partii 


Koła Centralnego P. P.S. 


zmarli w dniu 1l-go pażdziernika 1348 r., 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w 
ze szpitala Wolskiego (ul. 


Socjalistycznej. wiceprzewodniczący 
wodociągów 1 Kanalizacji 
przeżywszy lat 58, 

dniu 14 pazdziernika o godzinie 15-ej 


Płocka) na cmentarz BLOdnowski, 


CZESC JEGO PAMIĘCI: 


ZARZĄD 
3117 G 


KOŁA CENTRALNEGO P.P.8. 


WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI, 


= 


Togliatti zarzucił rządowi represje 
w stosunku do przywódców związków 
zawodowych i wpływania na prefek- 
tów oraz władze sądowe na nieko- 
rzyść oskarżcnych działaczy ruchu za 
wodowego, 

Następnie Togliatti przesłał pozdro 
wienia tysiącom uwięzionych rebot- 
ników. zaznaczając, że pobyt w Wie- 
mieniu uczyni z nich jeszcze bardziaj 
aktywnych bojowników klasy robot- 
niczej. 

Na dowód. że rząd zdaję sobie spra- 
wę ze swojej niepopularności, Togliat 
ti stwierdza, iż mweliminarz bud- 
żecwy mimisterstwa spraw wewno- 
trznych przewiduje uposażenie dla 78 
eys. agentiw policyjnych, podczas gdy 
nawet w olresie faszyzmu liczba ich 
dochodziła do 14 tysięcy. 

AINAPCE 


Jutro posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie Berlina 


PARYŻ. 
15 października o godz. 14 zwołane 
zostało posiedzenie Rady Bezpieczeń- 
stwa w celu rczpatrzenia sprawy Ber 
lina. 

Przedstawiciele państw „małej szóst 
ki“, którzy w ostatnich dniach prowa- 
dzili rczmowy na temat ewentualne- 
go kompromisu, zebrali się w środę 
wieczerem dia rozważenia nowej sy- 

| tuacji. 


- 


Zą czyny nie licujące z etyką pe- 
peTrowca j za obcość jdeologiczną USu- 
niętych zostało 27 osób — kupców, 
restauratorów, rzeźników, właścicieli 
fabryk i dcmów, 


Między innymi wydalono z partii 
jako wrogów klasy robotniczej kie- 
rowników fabryk państwowych: Ro- 
mana Igiela z fabryki „Filet“ i ob. 
Zemko z fabryki „Millner*. Usunięci 
również zostali znani przemysłowcy 
prywatni Hechlióski — właściciel fa- 
bryki mebli, Kozlinką — właściciel 
fabryki konfekcji, ij Lewandowski 
— właściciel fabryki czapek. 


LENINO — SW 


Nr 284 


IADECTWEM 


NIEROZERWALNEJ PRZYJAZNI 
polsko-radzieckiej 


stwierdza ge 


MOSKWA, 13.10 (PAP). Organ mi- 
nisterstwa radzieckich sił zbrojnych 
„Krasnaja Zwiezda" zamieścił artykuł 
przewodniczącego Komitetu Słowiań - 
skiego ZSRR — generała Gundorowa, 
poświęcony piątej rocznicy bitwy pod 
Lenino. 

W artykule tym generał Gundorow 
pisze m, in.: „12 października 1943 r. 
po raz pierwszy narody Związku Ra - 
dzieckiego i Polacy rozpoczęli jako so- 
jusznicy i bracia działania wojenne, 
skierowane przeciwko wspólnemu wro 
gowi. To niezapomniane wydarzenie 
zapoczątkowało nową epokę w historii 
narodu polskiego”. 

Gen, Gundorow przypomina dalej hi 
storię zdrady interesów Polski i obo- 
wiązków sojuszniczych przez rząd e- 
migracyjny i generała Andersa. Tym 
haniebnym czynom autor przeciwsta - 
wia patriotyczną działalność demokra 
cji polskiej, która zjednoczona w 
Związku Patriotów Polskich w ZSRR 


n Gundorow 


przystąpiła do budowania polskich gi 
zbrojnych dla walki przeciwko hitle - 
rowskim Niemcom, 

„Rząd radziecki — pisze gen. Gun - 
dorow — i Generalissimus Stalin 050- 
biście odnieśli się z wyjątkową troskii 
wością do formowania armii polskiej. 


Autor podkreśla, że zwycięstwo pod 
Lenino, miało, obok swego wielkiego 
znaczenia wojennego, jeszcze większe 
znaczenie polityczne, gdyż ta pierwsza 
polska krew, która zrosiła ziemie Smo 
leńszczyzny i Białorusi, pozostanie na 
zawsze Świadectwem  nierozerwalnej 
przyjaźni narodu polskiego i narodów 
ZSRR. 

Kościuszkowcy — kończy gen. Gun- 
dorow—należą dziś do czołowych bu- 
downiczych nowej demokratycznej Pol 
ski „związanej węzłami nierozerwalnej 
przyjaźni ze swym wyzwolicielem i 
wiernym obrońcą — Związkiem Ra- 
dzieckim, 


Przyjęcie w ambasadzie RP 


w Moskwie 
z okazji 5-tej rocznicy bitwy pod Lenino 


MOSKWA, 13.10 (PAP). W dmiu 12 
października ambasador RP w Mo- 
skwie ob. Marian Naszkowski wydał 
przyjęcie z okazji piątej rocznicy bi- 
twy pod Lenino. Na przyjęcie przy- 
byli przedstawiciele armii radziec- 
kiej, zastępca szefa sztabu genera'ne 
go radzieckich sił zbrojnych — gene- 
ral armii Antonow, generał Sławin. 
b. dowódca 10 armii radzieckiej, w 
której skład w roku 1943 wchodziła 
polska dywizja im. Kościuszki — ge” 


nerał Suchomlin, komendant Mo" 
skwy gen. Simiłow, kierownicy aka- 
demii wojskowej w Moskwie i szereg 
innych przedstawicieli generalicji ra- 
dzieckiej, 

Na przyjęciu był również obecny 
naczelnik IV wydziału ministerstwa 
spraw zagranicznych ZSRR Aleksan 
drow, sekretarz odpowiedzialny Ko- 
mitetu Słowiańskiego ZSRR Mocza- 
łow i wiele innych osobistości. , 


Przynieśliśmy z sobą na sesję ONZ 


konstruktywny plan budowy pokoju 


Dokończenie przemówienia min. MODZELEWSKIEGO 


Wygłosił on wielkie przemówienie, 
w kiórym wystąpił jako bojownik a. 
sobliwej „wspólnoty narodów“, jak 
się sam wyraził. Wystąpił on Ż praw. 
dziwym epelem mobilizacyjnym pod 
adresem wszysikich możiiwych rewi. 
zjonistów i zwolenników rewanżu 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
krajom demoxracji ludowej, Polsce. 

TANI I. AUSTINA.. 

Przypomniał on wypadzi z 1939 r. 
i bronił zbrodniczej polityki Becka, 
ówczesnego ra nistra spraw zagra- 
nicznych Polski, który, jak wiadomo, 
odrzucił współpracę ze Związkiem 
Radzieckim j udzielł pomocy mocar- 
stwom zachodnim w storpeduę:aniu 
rokowań, toczących się wówczas w 
Moskwie w sprawie stworzenia koali. 
cji angło-francusko-radzieckiej, 

W ten sposób Becx ułatwił napaść 
hiilerowską. Polityka ta kosztowała 
naród polski 7 m lionów ofiar. Po- 
lityki tej bronił pan Austin, 

Atakował cn nas za politykę współ- 
pracy ze Związkiem Radzieckim, 0- 
partą na szczerej przyjaźni. 

„Nie będę uczył pana Austina mark- 
sizmu į jeninizmu. Uczynił to w zna- 
komity sposób minister Wyszyński. 

Sądzę: że pan Austin jest niezdol- 
ny do zrozumienia istoty stosunków 
pomiędzy ZSRR a Polską. Aby po- 
konać tę trudność, musiałby on je- 
szcze w'ele uczyć się i pracować. M 
że by wówczas zrczumiał, ża chodzi 
tu o stosunki nowego typu, 


W POLSCE 3 
LUBIMY AMERYKANÓW — 
NIE LUBIR 
DULLESÓW I AUSTINÓW 
, Panowie „z większości" przyzwyca 
jeni są do stosunków  szczegó!nego 
rodzaju nawet z krajami, z którymi 
łączą ich traktaty: Stosunki te ce- 
chuje nieufność i lęk przed zakuli- 
sowymi intrygami. 

A nasze stosunki ze Związkiem Fa- 
dzieckim opierają się nie tylko na 
szczerej przyjaźni, lecz na czymś je- 
szcze głebszym: na wspólnocie intere- 
sów, cełów i losu. Dzięki temn właś- 
nie mcgliśmy rozwinąć odbudowę w 
tak bardzo szerokim z”kresie. 

Moge panów zapewnić, że gdy cho. 
dzi o naszą nienedległość į suweren- 
ność, nigdy Polską rie miala tak ko- 
rzystnri sytuacji. jak włeśnie dziek' 
przejażni ze Związkiem Radzierkim 

W Polsce, panie Austin, naród ame 
rykański jest luh'anv. Polska żywi 
wdzięczność za okazaną jei pomoc i 
wiele istnieja u nas n!aców i ulie 
noszrcych nazwe UNRRA czy imie 
prezydenta Rnoseveltą, ale nie bedzie 
w Polen nigdv uie i placów. noszą - 
cyrh imiona A'stiną czy Dullesa, 

Dzieje sie tok dlatego, że prez 
Rooseve': dohrze rozumiał, gdzie jest 
m'ejsce Pnlski. * nomógł nam w usta- 
lonin esłaśriwvch stosunków ze Zw'az 
klem Radzieckim sdvż miał na oclu 
zarówno interes Polski tak i pokoju. 
Wy n'e chceci- dobra Polski į pod- 


13.10 (PAP). Na piątek. | EODViecie nokój 


To. co nan wczoraj nowiedział o 
molm krain. to pozłady zdrajców. 
którzy ur'ekli z Polski, korzystajac 
czesto z bezreśredniej pomocy wa- 
szrrh mrzedstarycieli, to porlady 
zhiezów. zorzanizawonych w zbrod- 
niczą miefzyvnarodówke. Tam właś- 
nie czerpoł też nan wiedomości © 
stosunkach miedzy Polską i ZSRR 

PRACUJEMY - 
NAD UMOCNIENIEM POKROJU 
Co przynieśiśmv my. „mniejszość*, 
na trzecia sesję ONZ? Konkretne pro 


pozycje o zakazie broni atomowej 1! 
rozbrojeniu i inne propozycje, które | 
wszystkie przepaja to samo pragnie- 
nie poszanowania į przywiązania do 
Karty Narodów Zjednoczonych, 

w tym duchu wnieśl'śmy na różne 
komisje wnioski przeciwko różnego 
rodzaju dyskryminaciom, uprawianym 
przez „jedne narody. przeciw drugim. 

Co cię tyczy: sprawy umacniania Po. 
keju, pracujemy nad tym nie tylko 
wewnątrz naszej organizacji, lecz i na 
zewnątrz. 

Jako dowód tego mogę przedłożyć 
panom wyniki Śwłatowego Kongresu 
Intelekiucl'stów, który odbył się w 
po'sk'm mieście Wrocławiu, w obec- 
ności przedstawicieli kultury, nauki 
į sztuki 45 naroqów. 

Myślę że prace tego Kongresu bę- 
dą dla panów interesujące, ponieważ 
jego apel kieruje się do intelektuali- 
stów. Pozwolę sobie przeto odczytać 
kilka ustępów końcowej rezolucji". 

Odczytawszy tekst rezolucji. min. 
Modzelewski oświadczył: 

„Ce wynika z tekstu. który occzy- 
tałem? 

Wynika to, że ci, którzy chcą szcze- 
rze pracować nad umocnieniem po- 
koiu, mogą to Uczynić tu, między na- 
mi, jak i wszędzie indziej, Ale trze- 
ba podkreślić jedną rzecz, godną u- 
wagi į zastanowienia, 


Ci, którzy podpisali ten manifest, 
byli w Stanach Zjednoczonych prze- 
śladowani, 

Np. b. hiszpańskiemu premierowi 
USA odmówiły wizy tranzytowej 2 
Polski do Meksyku innym uczestni- 
kom, powracającym do Ameryki, 
przedkładano kwestionariusz z zap)” 
taniera, po co byli w Polsce, i żąda” 
no wyjaśnienia dlaczego złożyli pod- 
pis pad manifestem. Oto skutki prak 


tycznych zastosowań doktryny pana 4 


Auc*ina. 
NIE JESTEŚMY IZOLGWANI 


Mówiliście panowie o naszej izo- 
lacji. Muszę powiedzieć, że nie czu- 
ję się w Paryżu bynajmniej odosob- 
nicny. Otoczyła mnie tu, jako przed- 
stawic'ela Polski powszechna przy- 
jaźń. Jeżeli nie może się ona wyrazić 
obecnie w głosowaniu, to jednak 
istnieje i do nej przywiązuję więk- 
szą wagę. niż do pewnych pozycji, 
zajmowanych w atmosferze, wytwo- 
rzonej przez „większość”. W atmosfe- 
rze tej wszy:tko. co konstruktywne, 
ustepuje miejsca nieufności į pesy- 
m*zmowi. 

Takie jest dzieło „większości“ — 
zazończył min. Modzelewski — zary- 
sowujace lnie podziału między ty- 
m', którzy pragną szczerze pokoju, a 
tymi, którzy nie chcą nad nim pra- 
cować i którzy go sobie nie życzą”. 


ZSRR nie można nurzucić warunków 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Dalej, Malik cdpowiada na twier- 
dzene, że Związek Kadziecki rze- 
komo nie chce kompromisu i w 0- 
góle ne uznaje slowa kompromis. 
Jest to kolejne Gezczerstwo — o0- 
świadczą Malik — MY CHCEMY | 
KOMPROMISU I PORGZUMIENIA, 
ALE MYLĄ SIĘ CI, KTÓRZY SĄ- 
DZĄ, ŻE ZWIĄZKOWI RADZIEC- 
KIEMU MOŻNA DYKTOWAĆ WA. 
RUNKI. Nasze propozycje są jasise 
i zrozumiałe dlą wszystkich. Świat 
nigdy nie zapomni tej grupy ludzi 
która nie choiaia dopuścić do roz- 
brojenia i zapewnienia pokoju. 

Po przemówieniu Malika, delega: 
Ukrainy, Manuliski, zaproponował 
przerwać dyskusję, która coraz bar- 
dziej odbiega od tematu, Jesteśmy 
gotowi podjąć wszelkie dyskusje na 
tematy marksizmu _ leninizmu — 0- 
świadczył Manuilski, ale odnosi SIĘ 
wrażen'e, że delegaci anglosascy dla 
tego chcą tu prowadzić teoretyczne 
dyskusje, że nie chcą mówić o FOZ- 
brojeniu. 


Następnie pod adresem Związku 
Radzieckiego wysuwa się coraz no- 
we żadania. Dziś delegat brytyjski 
mówił, że „wystarczyłoby jednego 
slowa“ Związku Radzieckiego dia 
„przywrócenia porządku* we Fran- 
cji, Włoszech i innych krajach. Je- 
stem bardzo wdzięczny panu Shaw- 
erossowi — mówi Manuilski — za 
przyznanie takiego autorytetu Związ 
kowi Radzieckiemu. ale nie uwa- 
żam, żeby „przywrócenie porzadku! 
w wymienionych krajach należała 
do obowiązków delegacji radz'ec- 
kiej. 

Wniosek o zakończeniu dyskusji 
został — wbrew opczycji USA 
przyjęty większością 31 głcsów prze- | 
ciwko 5, przy 11 wstrzymujących; 
się i na popołudniowym posiedze- | 


niu Komisją przystapiła do głosowa- 
nia nad rezolucjami rozbrojeniowy= 
mi. Głesowąnie to zajęło całe popo- 
łudne posiedzenia, chociaż od razu 
na początku posiedzenia jednogłoś= 
nie zastał przyjęty wniosek o na- 
desłanie wszystkich wniesionych re- 
zołucji rozbrejeniowych do Podko- 
m'sji, 

Długą dyskusja odbyła się jednak 
nad tekstem wniosku, do którego 
delegacje  anglosaskie usiłowały 
wprewadzić szereg zasadniczych sfor 
mułowań, wymierzonych przeciw 
Związkowż Radnieckierzu, 

Wreszcie została wyłoniena pod- 
komisja, składająca s'e z prze: stawi 
cieli 11 państw: Zwiazku Radziec= 
kiego, Francji. Anrlii, Stanów Zled- 
nocznnych, Chin, Polski, Salwadoru, 
Auʻtralii, Brazyli, Libanu i Belgil. 
Podkomisja ma rozpatrzeć, oprócz 
zasadniczego wniosku radzieckiego, 
j-srcze 6 rezo'ucji, które zostały 
wniesione podczas dyskusji przes 
różne państwa, należace do tzw. a- 
merykańsk' ei wiekszości i które — 
chociaż różnia gię miedzy sobą w 
formie — majn wszystkie jeden cel: 
nie darnicić do przyjęcia rężolucii 
raTzieckiej. A 

Pa!lszy porzadek ohrad Komisi! 
Priłtvczncj nie jest jesznze znany: 

Nie jest także jasne jakie będą 
dalsze leey Sprawy berlińskiej w F% 
dzie Dezpieczeńst' ya, Delegacja zime” 
rykańska zwróciła się o zwcłan'© 
Rady Beznierzeństwa na jutro. ti. 
14 pażdziernika br., ale żadnej re- 
zelncři nie wniosła. Wobec tego. Ż9 
dnt"chczas nie egłoszeno czy pa? 
stwa „nentralne" zgodziły się wieś 
rezołucie w tej sprawie nie wiado” 
mn. jaki hedzie rel jutrzelszego P- 
siedzenia Esdv Bezvieczeństwa ptž? 
rozpatrywaniem sprawy Pale:tyn"' 
co oficjalnie podano do wiadomość! 


A 


Listy z Pałacu Chaillot 
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(Od naszego specjalnego wysłannika na sesję ONZ) 


PARYŻ, 


Sprawa Hiszpanii znajduje się na szarym końcu porządku obrad obec- 
Rej sesji ONZ. W urzędowym porządku dziennym, obejmującym 70 
Spraw, zajmuje ona 55 miejsce. Jeż eli zważyć, że Komisja Polityczna obra 
duje obecnie depiero nad drugim punktem porządku dziennego. łatwo 
zrozumieć kiedy możnaby oczekiwać wejścia kwesźii hiszpańskiej na po- 
rządek obrad ONZ. 


Tymczasem sprawa Hiszpanii od 
samego początku obecnej sesji znaj. 
E się w centrum uwagi politycznej 

l obcenie obok sprawy berlińskiej i 
westii rozbrojenia —— wysuwa się na 
czoło wszystkich zagadnień, obecnej 


dą przyjęte do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Wprawdzie prasa 
hiszpańska twierdzi ostatnio, że Fran- 
co zwyciężył przy pomocy 100 tysię- 
cy „archaniołów', ale to było tak 
niedawno, iż wszyscy jeszcze zbyt 


tesji ONZ. dobrze pamiętają tych „archanio- 
DWA PUNKTY — DWA CELE | łów”. 
Wiadomo, że od samego początku Nie ulega wątpliwości, że rządy 


tesji Stanów Zjedaoczonych, a także An. 
glii 1 Francji patrzą teraz na decyzję 
San Francisco, jak również na decy- 
zję pierwszych dwóch sesji ONZ, ja- 
ko na błędy, które trzeba skorygo- 
wać. 
OBAWY PRZED OPINIA 
PUBLICZNA 

Hiszpania frankistowska jest obec- 
nie dla polityki amerykańskiej najlep- 
szym oparciem na kontynencie euro- 
pejskim. To do czego zmierza polity- 
ka amerykańska i co napotyka na 
gwałtowny opór we Francji i we 
Włoszech, istnieje już w frankistow- 
skiej Hiszpanii. Państwo faszystow- 
skie które z wielką gotowością odda- 
je swój przemysł i rynek do dyepozy- 
cji trustów anglo - amerykańskich i 
swoje terytorium do dyspozycji ame- 
rykańskich planów strategicznych. 
jest dla polityki i strategii amerykań- 
skiej w Huropie pozycją nie do po- 
gardzenia, mimo wątpliwej wartości 
20 uzbrojonych dywizji hiszpań- 
skich”, które przy każdej okazji re- 
klamuje Franco. 

Jednak  wewnętrzno - polityczne 
sjosunki zarówno w Ameryce, jak w 
Anglii i Francji, utrudniają otwartą 
akcję tych rządów na rzecz franki- 
stowskiej Hiszpanii. Jedyną przyczy- 
ną, dla której zząd amerykański 

trzyma się w cieniu 
wysuwając jako głównego adwokata 


sprawy hiszpańskiej Boliwię jest obaa 
wa przed wywołaniem niezadowole- 


nia znacznej części opinił publicznej 
w Ameryce w przededniu wyborów 
prezydenckich, 


„nieoficjalni" obserwatorzy 
tządu gen. Franco znajdują się w Pa- 
tTyżu i śledzą obrady sesji. CStecnie 
zaś grupa państw lacino - amerykań- 
skich, z Boliwią na czele, robi stara- 
nia, aby już w najbliższyra czasie po- 
stawić sprawę Hiszpanii na porządku 
dziennym. | 
Nie chodzi tu o przesunięcie bliżej | 
Owego 55.go punktu porządku dzien- 
nego postawionego przez delegacj | 
polską i dotyczącego wprowactenia 
W życie uchwał Generalnego Zgro- | 
madzenią ONZ z dała 12 grudnia 
1946 roku i 17 listopada 1947 roku 
w sprawie zerwania stosunków z 
Erankistowską Hiszpanią. Ten punkt 
zdaniem obecnych adwokatów 
kwestii hiszpańskiej — może spokoj- 
nie pozostawać na swoim 55 miejscu 
Iozpatrzenie jego może być adłażo- 
D2 na „święte nigdy”. Natomiast 
chodzi o wprowadzenie na porządek 
dzienny zupelnie nowego punktu, ma- 
ącego wręcz przeciwny cel, mianowi 
cie: Punktu o anulowaniu uchwał z 
a ia 12 grudnia 1946 r, i z dnia 17 li- 
Pada 1947 r. i przyjęcie uchwały 
HM Sprawie rehabilitacji fxankistow- 
lej Hiszpanii 
Jest 
R publiczną tajemnicą, 
Sprawą ta A zh je "pni z ini- 
ciatywy Stanów i żąstylko ze 
Względów CA - „zaszczyt” 
Wniesienią jej na porządek dzienny 
NZ A Boliwii. Aczkolwiek spra- 
iszpanii już od dawna dojrzała 
w kancelariach dy. E e nie 
tylko Stanów Zjednoczonych, ale też 
nglii i Francji, oficjalne postawie- 
iè jej na forum Organizacji Narodów 
ednoczonych napotyka na wiele po 
ażnych trudności. 
"zede wszystkim stoją tu na przesz 
tle trudności natury formalno-po- 
RAJ których w tym wypadku nie 
ko ma lekceważyć. Chodzi tu nie ri 
lendis konieczność formalnego uchy- 
dwóch wyraźnych uchwał po- 
d m sesji Generalnego Zgroma- 
Po > ONZ, przyjętych na wniosek 
sose Uz tym, że amerykańska więk- 
te |" która już od dawna uchwały 
sog e. stosunkowo łatwo dałaby 
radę. Ale przyjęcie rehabilita- 
nej uchwały w stosunku do fran- 
" OWskiej Hiszpanii, wymaga uchy- 
ia zasadniczej deklaracji, przyjętej 
m Jan Francisco i leżącej u podstaw 
nę” która nie wymieniając wyraż. | 
Hiszpanii ustaliła, że t ządy uzna- 
Przy poparciu państw osi nie Bę- | 


musi liczyć się z tym, że nieuznawa- 
nie Franco było jednym z głównych 
haseł labourzystowskich w ostatniej 
kampanii wyborczej i że mimo usilo- 
wania rozmaitych czynników, stosu- 
nek mas ludowych do Franco jako 
sprzymierzeńca Hera w wojnie i 
kata narodu hiszpańskiego nie zmieni 
Się na lepsze. Przecież niedawno sam 
Bevin musiał wobec niezadowolenia 
opinii z posunłęć rządu brytyjskiego 
<a oświadczyć w parlamencie, że „nie 
nawidzi gen. Franco", Co się zaś ty- 
czy Francji, to trudności na jakie na- 
potykałyby radykalne zmiany polity- 
ki rządowej w stosunku do Hiszpanii 
frankistowskiej są aż nadto zrozu- 
miałe. Prasa amerykańska pisala w 
tych dniach, że główną przyczyną 
dla której państwa zachodnie zwle- 
kały dotychczas z postawieniem spra 

wy hiszpańskiej przed ONZ jest oba- 
wa „przed korzyścią, jaką mogłaby 


tg 
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SKORO PYRKOM 
NĄPOMKNIESZ 6 WYZYSKU... 


Ky przyjedziesz tu do nas, za- M'asteczko nie ucierpiało prawie zu- 
mia Pewne bardzo spodoba ci się i| pełnie w czasie ostatniej wojny, a tak- 

Steczko į okolica. Nad miastem, że śladów zniszczeń nie odnajdziesz 
Eri wieża, a zegar umieszczony Sawa wsiach okolicznych, Chłopi, któ- 
i ba Wybija skrupulatnie kwadranso |rzy przybyli tu Z województw Polski 
t Tdzjej donośnym głosem obwiesz- | centralnej, zza Bugu i z terenów woj. 
nag Eodziny. Głos zegara dominuje j poznańskiego, Z którym nasz powiat 
tza dk „miasteczkiem, w którym bardzo | graniczy, zastali domy całe, maszyny 
lub (9 zawarczy motor samochodu rolnicze w szopach i dobrą przeważ- 
trz | ce się pospieszne pykanie | nie ziemię, zdolną rodzić cukrowe bu- 
gto jadącego z miejscowego raki i pszenicę." 

odka” maszynowego do jednej z po- Ktoś, kto pamięta pejzaż tych stron 
wsi. Jeśli mowa o odgłosach, z roku 1946, skoro miał okazję oglą- 
Zesz usłyszeć także pracowity dać go ponownie w lecie tego roku, 
rego młyna, pięknego młyna, z któ-|na pewno zdumiał się nad ogromem 
ł nat Steczko nasze jest dumne no, zmian, jakie w nim nastąpiły. Znik- 
zwołuj iny bas kościelnego dzwonu, nęły poktyte żółtą sierścią zbóż wiel- 
Dzwo cego wiernych na modlitwy. | kie przestrzenie starych rżysk pokry- 
dzie zb tego nie słuchają u nas lu-|tych perzem. 

Miasta Przychylnie. ATO tego roku było bardzo uro- 
Skanych čo nasze leży już na Odzy- dzajne, nie ebrodziły zbytnio je- 
le szcze iemiach i o tym mówi wie- | dynie owoce, chociaż na przykład mój 
mentar „nawet gdy pójdziesz na dobry znajomy, milicjant z Grabowa, 
a Potrz 1 zadasz sobie tyle trudu, | obcina co dzień dosta: kiście wino- 
bu ta tra zebą, aby odgarnąć szpicem gron, którymi porośnięta jest połud- 

Błyty A awẹ, zasłaniającą marmurowe niowa ściana jego domu. Ale zboże... 
Bniny sStobków. spod trawy i z plą- | mój drogi, nie ma się tu rozpisywać, 
Sko ie tyekich liter błyśnie nazw- zajrzyj do statystyk tegorocznych. Ze- 
no SM €, jak np: Otto Konkol, Bru-' braliśmy więcej niż przed wojną. Ra- 

tschak, Luize Wassong... 
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ldowałbyś się, jak i ja, pełen spokoj- 


W Anglii rząd labourzystowski | 


stąd wyciągnąć propaganda komuni- 
styczna Francji". Jeśli przetłumaczyć 
to sformułowanie amerykańskie na 
zwykły język, to będzie jasne, że Ame 
ryka obawia się, iż oficjalna PES 


w stosunku do Franco wywoła zbyt | nie Marshalla w sprawie hiszpańskiej | 
wielkie niezadowolenie narodu fran-| oraz zapowiedź akcji państw połud- | 


cuskiego i jeszcze bardziej utrudni sy- 
tuację obecnego rządu francuskiego, 
która i tak nie jest latwa. 

W POSZUKIWANIU FORMUŁY 


Dlatego sprawa rehabilitacji Fran- 
co na razie nie figuruje na porządku 
dziennym ONZ, chociaż za kulisami 
mówi się o tym od samego początku 
otwarcia sesji. Wiadomo też, że mię- 
dzy rządami Stanów Zjednoczonych, 
Francji i Anglii już od dłuższego cza- 
su toczą Się Tozmowy, mające na ce- 
lu znalezienie najbardziej odpowied- 
niej formuły, która umożliwiłaby prze 
prowadzenie rehabilitacji bez naraże- 
nia się opinii publicznej, 

Gorączkowe „nieoficjalne“ wizyty 
przedstawicieli amerykańskiego świa- 
ta politycznego, handlowego i wojsko 
wego, które miały miejsce ostatnio w 


Pogłębić pracę ideolog 


wśród 


Hiszpanii, „nieoficjalne“ oświadcze- 


nie Lovetta w Waszyngtonie, że spra | 


wa Hiszpanii „prawdopodobnie“ 
wkrótce znajdzie się na porządku 
dziennym ONZ, ostatnie oświadcze- 


niowo - amerykańskich na terenie 
ONZ zdaje się świadczyć o tym, że 
tajne rokowania w tej sprawie między 
tanami Zjednoczonymi, Anglią i 
Francją są na ukończeniu. 

Nie jest wykluczone, że po 2 li- 
stopada, tj. po wyborach prezydenc- 
kich, kiedy polityka amerykańska bę- 


dzie mniej skrępowana, zwiększy się| 


nacisk amerykański na Francję i An- 
glię w kierunku szybszego załatwie- 
nia kwestii hiszpańskiej. W kulua- 
rach ONZ uważa się, że obecna ak- 
cja państw połućniowo - amerykań- 
skich nie ma na celu postawienia już 
teraz sprawy Hiszpanii na forum 
ONZ, a jest tylko przygotowaniem 
do wielkiej akcji na rzecz Franco, 
która ma się rozpocząć w ONZ w li- 


wsi A J. Majski 


Z przemówienia Sekr. Gen. SD wicemin. CHAJNA 


Na Kadzie Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego 


Sekr. Generalny 


Centralnego Komitetu Stronnictwa Eemokraiycznego wiceminister Chaja 
wygłosił diuższe przemówienie, kr eśląc wytyczne pelityki į działalności 


swego stronnictwa. 


Poddając grun:ownej ocenie stano- 
wisko Sıroniuclwa W Okresie ub, 4-cn 
iat, mówca podkreśla, że w zasadni - 
czej swojej postawie, programowej i 
taktycznej, me popadło ono w kontiikt 
ze siuszną linią rozwojową Polski Lu 
dowej. 

S. D., dopatrując się w perspekty - 
wie socjalistycznej Polski podwalin jej 
pełnej suwerenności państwowej orąz 
warunków do jej postępu będzie towa 
Tzyszyio masom pracującym w ich 
marszu ku socjaliznowi. Stoimy na 
stanowisku, że ustrój Polski jest u- 
strojem demokracji ludowej, że jest 
on tys, US irojem nie tylko na dziś, 
ale i na dalekie jutro. 

Pozyiywae siąnowisko Stronnictwa 
Demokratycznego wobec Polskł jutra, 
Polski socjalistycznej może budzić w 
pewnych sferach wątpliwości na tle u- 
stalenia stosunku do sektora gospodar 
ki prywatnej. 

Wysuwając postulat stworzenia wa- 
runków egzystencji w naszym kraju 
dla sektora gospodarki prywatnej 
Stronnictwo zawsze miało na wzglę - 
dzie dobro całego społeczeństwa. 

„Nie oznacza to bynajmniej (stwier 
dza mówca) że nie widzieliśmy i nie 
znajdujemy możliwości godzenia inte 
resów ludzi sektora gocpodarii pry- 
RC z interesem państwa ludowe- 

Na czoło tzw, obrony inicjatywy 
A nie był wysuwany przez 
Stronnictwo interes osób, a interes 
publiczny, konieczność państwowa, 

„Jesteśmy zdania stwierdza 
wicemin. Chajn — że sektor prywatny 
przez długi jeszcze okres czasu może 
i powinien towarzyszyć masom pracu 
jącym w ich pochodzie do socjaliz- 
mu 

Dając następnie przegląd przemysłu 
prywatnego, rzemiosła i handlu, mów- 
ca wnioskuje, że sektor gospodarki 
prywatnej miał i ma, na dziś i na ju- 
tro, możliwości rozwojowe, Na dalszą 
metę sektor gospodarki prywatnej bę- 
dzie musiał włączyć wszystkie swe si 
ły dla rozkwitu wspólnej soc,alistycz- 
nej ojczyzny. Przemysł prywatny wi- 
nien stanowić część składową narodo- 
wego planu gospodarczego, Rzemiosło 
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m TZ zy KRAT. TREZETA zasłużonego szczęścia, gdybyś 
widział, jak obficje wypływały z ctwo 
rów  młocarń wodospady tłustego 
ziarna. 

Nie tylko radość była udziałem wie- 
lu znajomych mi chłopów. Radość ich 
zmieszana była z troską, a słowa za- 
chwytu często przerywało przekleń- 
stwo. Zaraz też, po żniwach i omło- 
cie, sprzedali oni w miejscowej spól- 
dzielni produkty swej pracy i, jan to 
określiła pewna krzepka staruszka, 
którą tu wszyscy nazywamy ciocią: 
„Przysiedli na przyzbie i patrzyli na 
pełne jeszcze stodoły*. 

Wydawało by się, że powodów do 
troski nie ma, bo przecież każdy upra 
wił tyle ziemi ile chciał i potrafił, 
obrodziło nadspodziewanie... A jed- 
nak wielu chłopów opornie przystę- 
powało do orki jesiennej i do siania 
oziminy. Czekali, węsząc urojone nie- 
bezpieczeństwo, nieufni, przygotowani 
na jakieś mocne, nie wiadomo z któ- 
rej strony mające nadejść, uderzenie, 
które miało im wyrwać spod stóp zie- 
mię, 

Oto co może plotka i umiejętnie 
rozpowszechniana, świadomie wroga 
nam propaganda, 

Ale teraz już kurzy się spod bron na 
polach w naszym powiecie, 


RACAŁEM z miasteczka drogą 
pod lasem. Miało się już ku za- 
chodowi i komary ciely zajadle. Z 
łąk wstawały opary i krowy, które 


poprzez ogranizacje spółdzielni pracy 
moze wnieść swoj 1żeleiny wysiłek 
wszystxich drobnych wytworcow i w 
ten sposób Wiączycć się w ramy pań- 
stwowcej gospodaski pianowej. W nan 
diu poza szużeniem swą fachową wie- 
dzą kupiec spełni swój społeczny Ovo- 
wiązek, guy ua swoją dzialalnosć han 
diową spojrzy nie tylko oczami kup- 
ca, ale także oczami konsumenta, a 
więc człowieka często bardzo źle upo- 
sażonego. 

Mówiąc 0 inteligencji pracującej — 
podstawowej bazie stronnictwa 
inówca podkreśla „iż należy wysunąć 
na pian pierwszy w pracy na odcinku 
m.eiiguncji,*pogłębienie pracy ideolo- 
giczićj. W nowym momencie histo- 
ręcznym nie wystarcza już  powierz- 
caowna warstewka świadoiności poli- 
Lycznej, przy równoczesnym tolerowa- 
niu calego tradycyjnego balastu my - 
ślowego 1 światopoglądowego, Pogłę - 
biając prace ideologiczne wśród naszej 
inteligencji, Stronnictwo winno zwró 
cić szczególną uwagę na uwolnienie 
jej od baiastu nacjonalistycznego 1 za- 
ściankowego i na wpojenie jej istot- 
nego sensu pojęcia patriotyzmu i mi- 
łości dla demokratycznej ojczyzny. 

Dając pizegłąd sytuacji międzynaro 
dowej mówca wysuwa następujące ce- 
le progiwnowe Stronnictwa, Pogłębia 
nie, utrwalanie i umacnianie dobrych 
stosunków sąsiedzkich i przyjażni mię 
dzy naszym naroden a narodami Zw. 
Radzieckiego. Pogłębianie į umacnia- 
nie dobrycn sąsiedzkich stosunków i 
przyjaźni Z państwami demokracji lu 
dowej, ustalanie przyjaznych i sprzy- 
mierzonych siosunków ze wszys:kimi 
państwami mdującymi pokój. Utrwa- 
lanie i pogłębianie współpracy mię - 
dzynarodowej, jako podstawowego e- 
cementu pokoju i odbudowy s.„wojen 
nej Europy. Istotny sens polskiej poli 
tyki zagranicznej — wnioskuje mówca 
— polega na bezkompromisowej wal- 
ce o utrwalenie pokoju. Jest to jedno- 
cześnie program polityki zagranicznej. 
wszystkich państw demokracji lico- 
wejze Zw. Radzieckim na czele i jest 
to program całego obozu demokratycz- 
nego. 


zanurzone po brzuchy w mlecznej 
mgle. Obrazek tchnący spokojną me- 
lancholią, który zachwyciłby na pewno 
ciebie, który mieszkasz w wielkim 
mieście i pragniesz spokoju. Posłuchaj 
zatem rozmowy, którą nawiązaiem 
z Pyrkiem, mieszkającym we wsi 
Kłoda. 

Pyrek uprawia 14 hektarów. Tego 
wieczoru, kiedy to wracałem z mia- 
steczka, bronował szmat zaoranegu 
ugoru przy drodze. Bronę ciągnęła 
wielka, dereszowata duńska klacz, 
którą Pyrek kupił z przydziału za 
22 tys. zł. Taki koń wart jest na 
wolnym rynku na pewno przeszło 
100 tys. złŁ Właśnie zawracał przy 
drodze, kiedy nadszedłem. rzywita- 
liśmy się i zapaliliśmy papierosa. 

— Teraz mi powiadają — rzucił w 
trakcie zawiązanej rozmowy — że je 
stem kulak. Ledwo żem odsaprąć tro- 
chę tego roku, bo był urodzaj, © u 
masz ci los. FOR-em przedusili, viac 
powiadają więcej, bo -ięcej ré-alłem 
Zebrałem więcej, to rioje szczęście i 
komu co do tego! — krzyknął nagle 
zapalozywie. — Ja tu żyły z siebie 
wypruwam, parobka nająć nie mogę, 
bo wszystko się wielkie państwo Zro- 
biło i na swoim chce gospodarzyć, a, 
tu masz, płać, za swoją mordęgę. 

Może się wam gespodarzyć nie opła 
ca? — zapytałem. Zastanówcie się, | 
czy tak bardzo was obciążono Ron 
em. Bądźcie pewni, że w miastach, | 
po fabrykach i kopalniach, ludziom | 


przeżuwały spcekojnie »okarm, stały | też się nie przelewa i słuszne jest, aby ` 


ziczną 
Swiradi Seni 
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PARODIA PIEKNEGO DRIA 


PONIEWAŻ „NA SALI OBECNI BYLI 
CZARNI I BIALI DELEGACI*, 
NOWY JORK (TELEPRESS) 11.X.48 r. — W Savannah 
(Georgia) odbyło się pod przewodnictwem znanego śpiewaka 


i działacza społecznego murzyńskiego, Paul Robesona, zebra- 
nie delegatów związków zawodowych górników, robotników 


przędzalni i but. 


W pewnej chwili do lokalu związkowego 


wtargnęła siłą policja i poczęła składać pałkami mówców, 


przerywając zebranie. 


„Przyczyna”, która została potem podana na usprawiedii- 
wienie wspomnianego. karygodnego zajścia był fakt, iż „na 
sali obecni byli biali i czarni delegaci". 


Tyle donosi depcsza agencji. 


KZ GADAĆ 


Działo się to w mieście Savannan, 
gdzie 169 lat temu, 1) pażdziernika 
1779, zginął Kazimierz Pułaski. 

Działo się właśnie w „Dniu Pula - 
skiego". w którym corocznie rozlega 
się w Stanach Zjednoczonych głos 
wspominający wkxiad Polaków boha- 
terów walk o wolność, o równość 
wszystkich ludzi, przeciwko tyranii. 

Tvadycyjnym zwyczajem dzień ów 
jest okazją do wygiaszania okoliczno 
ściowych przemówień, przypomina- 
nia i omawiania stosunków polsko- 
amerykańskich i Sławienia polskie- 
go udziału nie tylko w wojnie trzy- 
nastu póinocno - amerykańskich ko- 
lonii przeciw swej angieiskiej metro 
polii, ale i później, w ckresie wzra- 
stania Sianów Zjednoczonych. Gor- 
liwi mówcy nie zapominają zapew- 
miać o „niewygasłej wdzięczności” i 
king się, że troski o szczęście Pola- 
ków spać im po nocach nie dają. 

Okrągłe, postępowe słowa dłuższy 
czas podpieraia względnie postępo- 
wa treść, Ale tak, jak tradycję re- 
wolucyjnego święta zburzenia Basty 
Yi podchwycił i przejął kontrrewo- 
lucyjny mieszczanin, który do wspo 
mnień walki z tyranią przemycił spo 
soby obrony tyranii — podobnie z 
nastrojów i wartości „Pułaski-day* 
wywietrzała, niestety, treść demokra 
tyczna i wolnościowa, a zakradła się 
sposobność do popisu wstecznych a- 
merykańskich politykierów podrzęd 
nej sorty i niemniej od nich wstecz 
nej części amerykańskiej Polonii. 


I w tym roku organizacje, zajmu- 
jące się urządzaniem obchodów ku 
uczczeniu pamięci Pułaskiego, zapo- 
wiedziały, że nie przepuszczą okazji, 
Z polskiej strony wziął bowiem dzień 
Pułaskiego w pacht najbardziej re- 
akcyjny i klerykalny odłam amery- 
kańskich Polaków, a udział w nim 


przedstawicieli obu amerykańskich 


stronnictw politycznych. reprezentu 
jących wielki kapitał — nie pozosta- 
wia wątpliwości, że zgrane towarzy- 
stwo wyżywać się będzie znowu w 
niewybrednych atakach na polski 
pestęp 1 polską demokrację. Że taka 
antywolnościowa postawa sprzeczna 


jest najzupełniej z tym, co pewinien- 


wszyscy równemiernie ponosili cig- 
żary. Wam obrodziło tego roku i po- 
winniście część niewieiką waszego 
nieoczekiwanego zarobku wołacić ral 
Fundusz Oszczędności. Przecież te pie 
niądze wrócą do was. No. powiedzcie, 
ile byście zapłacili za waszą kiacz na 
targu? , A ile za nią zapłaciliście? 

Pyrek milczał przez chwilę i nagle 
począł mówić już nieca spokojniej, to | 
nem rozżalenia 1 

— Teraz z tą pomocą sąsiedzką za 
częli. Po co przymus? My tu już sa- | 
mi sobie poradzimy. Nikogo przecież | 
nie wyżyskujemy, po co ma mnie kto | 
przymuszać, liczyć skiky,, które Ko- 
muś zaorałem .. Ot i tego roku zaora- 
łem rolę na wiosnę jednej wdowie, 
a ona pomogła mi w żniwach. Ja za- 
dowolony i ona, bez nijakiego przymu 
su, 

— Anie była to wasza kuzynka, co 
mieszka w Kłodzie, ta wdowa, której 
pomogliście? (Wiem na pewno, że tak 
było). 

Pyrek zdjął lejce, które zaczepił na 
chomoncie, cmoknął na klacz i wy- 
winął nad głową końcami rzemienta, 

YRKA usunięto niedawno z Par 
ui za brak dyscypliny i war- 
cholstwo. 

Skoro Pyrkom napomkniesz o WY 
zysku, otworzą szeroko zdumione i 
niewinne czy. Wyzysk jednak ist- 
nieje na wsi, wegetuje nader buj- 
hie na podatnej glebie narosłych 
w ciągu wieków praw nigdy nie pi- 
sanych, a regulujących sprawy pra 
cy i płacy. Czasami przybiera on 


POLICJA USA ROZWIĄZUJE ZEBRANIE, 


by wyrażać dzień Pułaskiego — ko- 
góź by o to głowa bolała? Pułaski 
dawno umarł i nie zaprotestuje, a 
gratka do jeszcze jednej napaści na 
„czerwoną Polskę“ dogodna. 

My jednak, w Polsce, nie przesta- 
niemy demaskować oszustw, jakich 
się z roku na rok dopuszczają orga- 
nizatorzy uroczystości w stosunku do 
ideowej spuścizny po Pułaskim. A 
gdy porównujemy sens wkładu Ko- 
ściuszk: i Pułaskiego w walkę o nic- 
podległość i suwerenność Stanów 
Ziednsczonych, z postępowaniem 0- 
becnego reżimu USA, który of'aro- 
wywał nam udział w „dobrodziej- 
stwach“ planu Marshalla, przekre- 
ślającym naszą suwerenność — bu- 
dzi się w nas głęboki sprzeciw, 

Naturalnie. — odróżniamy Ściśle 
naród amerykański, szerckie masy 
pracujące wieikiego amerykańskie- 
go uarodu, od czynników i ugrupo- 
wań, które posiadają dziś nad nimi 
władzę. Naród polski umie dobrze 
rozróżniać pomiędzy Marshallem 
czy Duklesem, którzy by nas chcieli 
wtrącić w atomowe odmęty trzeciej 
wojny, a tysiącami i milionami sza- 
rych obywateli, dla których ta woj- 
na byłaby równym, jak dla nas nie- 
szczęściem i przeciw której coraz 
bardziej zdecydowanie się wypowia- 
dają. 

Tak ponad oficjalną treść, którą 
w uroczystość „Pulaski-day'* wkła- 
dają czynniki burżuazyjne, ponad 
ich wrogą treść klasową i przeciw 
akcentom podżegnywania i podbech 
tywania do niszczycielskiej wojny, 
widzimy w dniu Pułaskiego nadal 
symbol porozumienia z narodem a- 
inecrykańskim, który pod przewodnie 
twem Wallace'a i innych szczerych 
demokratów stawia czoło agitacji 
handlarzy Śmierci, : 

Ze szczególną zaś siłą odczuwa tę 
zgodność interesów ludowych pol- 
skich i amerykańskich klasa robot- 
nicza, która wie, pod jak wielkim 
uciskiem żyją amerykańscy robctni- 
cy. Z wielkim amerykańskim naro- 
dem pracy i demokracji nie przesta- 
liśmy, mimo to, mówić wspólnym 
językiem. 

SAT 
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rozmiary monstrualne, przywodzą» 

ce na myśl zamierzchłe czasy pań- 

SZCZYZNY- 

O'o fakt: w Gminie Czernina o- 
żenił się młody rolnik, Kowalczyk. 
Postanowił en obrobić więcej ziemi, 
aby zapewnić nieco więcej chleba 
z masłem żonie swojej i sobie. Bo- 
gaty gospodarz z tej samej wsi naz 
wiskiem Włodarczyk „pomógł* mło 
dożeńcowi, Pracował na jego roli 
przez 5 DNI WRAZ ZE SWYM KO 
NIEM. KOWALCZYKR ODRABIAŁ 
TE 5 DNI W CIĄGU PIĘCIU MIE 
SIĘCY. 

Najbzzdziej godne zastanowienia 
jest to, że Kowalczyk nie czuje się po 
krzywdzony, Nad wsią naszą ciąży 

wielowiekowa, zrodzena w czasach fe 
udalizmu, tradycja wyzysku. Czesto- 
kroć ludzie zatracili możność obiekty 
wne; oceny zjawiska, podlegając mu 
w ciągu całych pokoleń, Przywrócenie 
im tej możliwości, dopemożenie im 
w znisczczeniu raz na zawsze Źródeł i 
objawów zjawiska wyzysku to Sprawa 
łudzi naszej Partii. 

Na jednym z zebrań gminnych or- 
ganizacji partyjnej, prelegent prze- 
czytał i wyjaśnił dobitrie ustęp Z 
przemówienia tow. Minca. dotyczący 
podziału klasowego wsi. Kilku z obec 
nych opuściło głowy. W zatłoczonej sa 
li dookoła nich powstały kręgi pu- 
stego miejsca. 

Oio pierwszy etap: określanie wre 
ga. 

B. CZESZKOQ, 

Dolny Śląsk, w październitw 
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E notatnika Wars”aww 


I KOMITETY 
RÓD ZICIELSKIE 


Sprawa szkół w Warszawie cią- 
le jest jeszcze „sprawą nieroźwią. 
zaną', ciągle jes; jeszcze sprawą 
trudną. Szkół mamy zą mało, dużo 
ich znajduje się w lekalach nieod_ 
powiednich, dużo z trudem może 
pomieścić uczniów. 

O tym wszyscy wiemy, 

„(rudno — mówi się — nie od. 
razu Kraków zbudowano”. To „nie 


cd razu“ uspokaja sumienia. „SĄ 
trudności”, „są przeszkody”, „nie 
ma jeszcze na to śŚrudkow'. | to 


wszystko jest słuszne. Bo nikt mie 
może zaprzeczyć, że przeszkody są 
i tu poważne i że ani rząd ani 
miasto nie może potrzebnych fun. 
duszy wytrząsnąć na zawołanie z 
rękawa. 


A'e powstaje pytanie, czy społe. 
czeństwo uczyniło wszystko co u. 
czynić mogło, by puprawić sytuację 
La tym odcinku? Czy nie jest w 
tym wypadku zoyt bierne? 


Oto czytam korespondencją Z 
Radości. Wam też było ciężko, tam 
też były trudności, a jednak miej. 
scowa ludność potrafiia wykazać 
tyle inicjatywy, ty.e dobrej woii, 
że sama „własnym przemysłem“ 
odbudowuje i rozbudownje swoją 
szkołę. Jedni dali pracę, inni ulat. 
wili transport, inni znów potrafili 
zebrać pieniądzę. Powoli, wspól. 
nym wysiłkiem wybudowali całe 
skrzydło szkoły i zupełnie poważ. 
nie i konkretnie myślą o dalszej 
budowie. Bez „krzyku i szumu“ 
traktując to jako rzecz zupełnie 
naturalną i normalną w ciągu jed. 
nego roku Komitet Budowy Szko_ 
ły, a ściślej mówiąc cała ludność 
Radości, bo cała ludność bierze w 
tej akcji aktywny udział — wybu_ 
dowała 4 nowe kasy. 


Czy na terenie miasta Warszawy 
nie mogłyby powsiać podovne ko. 
mitety? Nie chodzi tu przecież o to 
by te komitety wszystko same ro. 
biły. Wystarczy gdy potrafią ro. 
boty dobrze zorganizować, gdy po. 
trafią w nią wciągnąć koła rodzi. 
cielskie, instytucje społeczne i sze, 
rakie rzesze ludności Stolicy, któ. 
ra bez wątpienia podchwyc.łahy 
a zapałem tego rodzaju inicjatywę. 

Żyjemy jeszcze w zbyt trudnych 
warunkach, by ciągle czekać na 
„mannę z nieba“, by ciągle cze. 
kać aż Zarząd Miejszi wszystko 
sam zrobil. 


Rzucone przez Komitet Budowy 
Szkoły w Radości wezwanie do 
wszystkich tego rodzaju komite. 
ka powinno odbić sią głośnym e. 
chem. 


Poglądowa lekcja 


Odtudowa, tempo 
nowe zastosowanie 
gruzo =- betonu. No 
tak — uszyscy 9 
tym czytali, wielu 
widziało. Dla lai- 
ków zaś, którzy tyl- 
ko mogliście przed” 
staw ają sobie pra” 
ce potężnej kruszar* 
` ki, urządzono praks 
tyuzny pokaz na bezużytecznym dotych 
czas placuku po dawnej „Ilomeopaty” 
cznej Aptece" przy Nowym Świecie: 

Tłum ciekawskich codziennie obser 
teu je, due 3 kawałków gruzu powsta= 
je rzeczywiście miałki żwir, Korzyść 
podwójna, bo to i ludzie sami się prze 
komywują o istnieniu tajemniczego do" 
tychczas dla nich qruzo = betonu + 
pusty placyk został nareszcie wyko” 
rzystamy, 


NGK 


Jak pracuje koło partyjne w fabryce Gerlach 


— Podobno wprowadziliście u siebie 
Czy możecie nam o nich coś opowizd 
Sekretarz Komitetu Fabrycznego 
Gerlach, tow. Zeieżkiewicz zgadza S:ę 


— Metody te nie są ani nowe, an: 
nasze. Po prostu chcieliśmy naszą 
organizację partyjną uaktywnić i ja, 


ko wzór wzięliśmy metody pracy ko- 
mitetów fabrycznych  Czechosłowac- 


kiej Partii Komunistycznej, 


Trochę zaskoczyła mnie ta odpo. 
wiedź. „Gdzie Krym, gdzie Rzym* i 
skąd towarzysze od „Gerlacha“ wy. 
naleźli metody czechosłowackie? 


— Cóż w tym dziwnego? — mówi 
tow. Żeleżkiewicz — czytamy uważe 
nie prasę. Z pisma „O trwaiy pokój 


i demokrację“ dowiedzie'ismy się, ze 


towarzysze w Czechosłowacji pracę 
swoją opierają na  cuajrozmaitszych 
komisjach. Postanowiliśmy  spróbo, 
wać czy u nas nie da się tego zasto, 
sować. 


Coraz więcej 
gazomierzy 


Jednym z trudnych do rozwiązania 
zagadnień, jakie ma przed sobą Ga- 
zownia Miejska, jest ciągły brak ga- 
zomierzy. Produkcja krajowa jeszcze 
ciągle nie może nadążyć za potrzeba- 
mi rozwijającej się stolicy. 


Obok więc zakiadanią nowych gə- 
zomierzy monterzy z powodzeniem re 
montują systemem gospodarczym ga- 
zomierze stare. Dzięki temu tylko w 
jednym ubiegłym miesiącu przybyło 
stolicy 1.415 gazcmierzy, z czego pra- 
wie pclowa, bo 659 sztuk, wyremonto 
wanycn. (ar) 


jakieś nowe metody pracy partyjnej. 
zieć? 

naszej Partii w Państwowej Fabryce 
caęinie ną rozmowę. 


— Dobrze, ale co was do tego skło 
niło? 

— Po prostu konieczność, Dotych. 
czas w Komitecie Fabrycznym pru- 
cowało kilku towarzyszy Nikt do- 
kładnie nie wiedział, jakie ma cbo. 
wiązki i wskute« tego w ra- -< nie. 
dociągnięć, w razie pewnych zaha. 
mowań pracy, nie wiadonio było xto 
jest za to odpowiedziainy. Nie wia. 
domo było od kogo czego można Wy- 
magać. Prócz tego uważaliśmy, że tak 
jak w faLryce praca musi być za. 
planowana, tak i w Partii musimy 
mieć dokładny plan pracy Nie moż. 
na powiedzieć, żebyśmy dotychczas 
pracowali źle, ale praca nasza mia. 
ła często charakter dorywczy. 

— Więc zorganizowaliście komisje? 

— Tak, powołaliśmy aż siedem Ko. 
misji: spełeczno_polityczną, personal. 
ną, ku turaino_propaganidową, B0SDo. 
darczą, do spraw kobiecych, do spraw 
miodzieżowych i dyscyplirarną. 


OD WRZEŚNIA 


— Czy zmiana ta wpłynęła istotnie 
na charakter pracy? 

— Na razie pracujemy w ten spo- 
sób dopiero od września. No coż? 
Może przejrzycie sprawozdania i pia 
ny poszczególnych komisji. To będzie 
konkreitniejsze niż zwykłe opowiada. 
nie. 

— To jest właśnie to, co podkre. 


— mówi tow. Żeleżkiewicz. — To- 
warzysze wiedzą co mają robić, Sa, 
mi to ustalili i zapisali czarne na 
białym. Ze sprawozdania wynika, czy 
obowiązki swoje spełnili czy nie. To 
ma nie tylko praktyczne ale i mə 
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"Własnymi siiami 
Radość buduje szkoię 


KOMITET BUDOWY PUBLICZ. SZKOŁY POWSZ. k. WARSZAWY 


WZYWA WSZYSTKIE KOMITETY 
DO WSPÓŁZAWODNICTWA 


A było to tak. Od r. 1938 stała w 
Radości niewykończona jeszcze sze. 
ścioklasowa szkola. To było jed- 
nak o wiele za mało! Potrzebna 
jest ' jedenastoklasowa! Wszystkie 
dzieci robotników i chłopów chcą się 
uczyć. Szkoła pracuje na ćwie zmia. 
ny i nie może pomieścić wszystkich 
klas. Niektóre z nich tułają się po 
budynkach zupełnie nieprzystosowa. 
nych do celów szkolnych. Sprzeciwia 
się temu kuratorium. Co robić? — 


PREMIERA 
W „ROZMAITOŚCIACH* 


w dniu 15 bm., tj. w piątek, odbędzie 
się w Miejskim Teatrze Rozmaitości przy 
ul. Marszałkowskiej 8 premiera wybornej 
komedii Moliera „Szelmostwa Scapina'. 
Sztukę dla warszawskiej pukliczności przy 
gotował Józet Wyszomirski. Dekoracje i 
kostiumy wykonano według nowych pro- 
jektów Ottona Axera. Opracowanie cho- 
reograficzne Jadwigi  Hryniewickiej. 
Jako Scapin wystąpi Tadeusz Fijewski. 
Pozostałą obsadę aktorską ,.Szelmostw'' 


luszkiewicz, J. Pietraszkiewicz, J. Rako- 
wiecki, T. Surowa i M. Wołyńczyk. 

„Szelmostwa Scapina'* jednocza w sobie 
głębokie ludzkie spojrzenie Mollera na 
sprawę życia z werwą i lekkością ducha 
francuskiego komediopisarstwa, gwaran- 
tują pełnię artystycznego zadowolenia 
każdemu widzowi, 


TEATRY — KINA RADIO 
TEATRY JĄ Dzieci Warszawy CYRK 
MCA) — , 
Testr POLSKI (Karasta 2) KEE = m PEP m WR ac EEEE 
„Fantazy”, i ost” jest Reprezentacyjny Cyrk 
Din - Dona, 
KLASYCZNY (Mokotow- KINA RADIO 
Ska 18) godz. 19 „Seans“. ATLANTIC (Chmielna %) 
Put dn. 14 pażdziernika 1948 r. 
LETNI (Polna 26) o godz film prod. czeskiej pt. „Sy Godz. 5.10 Sygnał czasu 
13.35 „Nitouche*, rena“ pocz. seansów: 15,1 pobudka młodzieżowa. 
5.15 Streszczenie *wiad. por. 
MAŁY (Marszałkowska $) 15 7, 21. dla Zw, Zaw, O kone da? daga S 
o godz. 19. komedia fran- 13 €J. pracy. 6.10 Dz por. 6.25 
cuska „Podróż pana Per- PALLADIUM Złota 1-9) Muz. por. z płyt. 7.00 
richon". „Na morskim szlaku“. Wiad. dz. por. 7.20 Muz. 
POWSZECHNY” - (Zamój. Pocz. seansu o godz. 13, 15, por. z płyt. 8.30 „Anna 


skiego 20) o godz. 19 „Fary 
zęusze i grzesznik czyli Da 
mą z Winogronem''. 


POLONIA 


bów". 
Y. 


Dory Kalinówny. 
ransjerkę prowadzj S. Sa- 


Konfe- Tej. 


jacki, Początek o godz. 19 


godz, 19 „Powrót. SYRENA 


Teatr „PLACOWEAĆ go- 


o 18,30. wyk. Mała Ork. P. R. 19.00 

NOWY (Puławska 3 p 1 
„Profil Emila Franciszka 
„Porwanie Sabinek". godz ER Cipy E Buriana", felieton, 19.45 
19.00, wb Pań z „W pracowni uczonych 
Ę É * wrocławskich", 20.00. Dz. 
WRÓBELER WARSZAW Zaw. 19. wiecz. 2040 Mówi WZo. 
SKI Zygmuntowska $, co- AKTUALNOSCI! Nr 12045 Sergiusz Rachmani- 
dziennie rewia pt. 4:1. Po (Marszałkowska 112) PTO- now, Preludia. 21.00 „Fun 


czątek przedstawień godz gram Nr 47, pocz. seansu damenty", Buc 22.00 
17.30 £ 19.30, codziennie o gadz l. „Dawna muz., „Antholo- 
Teatr ROZMAITOŚCI „Ža AKTUALNOSCI Nr. gie Sonore“ z płyt. 23.00 
buslą* Zapolskiej, (w Syrenie, Inzynierska d Ostat. wiad. 23.10 Muz. ta- 


nieczynne. 


|| mw r a 


Redakcja ul. Smol 


o o ————--— 


19, 21. Zaw. Zaw. o 1I-el. 850 Muz. por. z płyt. 11.40 


Ska nr 112) „Wyspa skar- przedszkoli. 
Pocz. seans, o g.połudn. 
M. C. A. — Występ 13, 15, 19, 21. 


STYLOWY 
ska nr 112) „Uczennica 1 
"A", Pocz. Seans. o godz -1 


COMOEDIA (Szwedzka 2) 15, 19, 21. Zw. Zaw. 17. 
J 


„Na morskim szlaku". 


Pocz. seansów © g. y 
dzina 19 „Krwawe Gody". 14,30, 16,30, 20,30. Zw, Zaw. „Dla każdego coś miłego", 


(lnżynierska 2)17.45 Poradnik językowy. 
1806 Utwory skrzypcowe 
12,30,dawnych mistrzów. 18.15 


12, Telefony: Redaktor 


słowno = muz. dia 
12.04 Wiad. 
12.10 „Na swojską 
Zw. Zaw. o nutę". 12.35 Aud. dla wsi. 
15.30 Aud. poświęcona pio- 
sence rosyjskiej. 16.00 Dz. 
16.30 Aud. dla 


(Marszałkow- AUd. 


(MarszałROW- 
-ej popołudn. 


3, młodzieży. 16.50 „POSĄGI 
greckie", pog. 17.00 ..Ra- 
dziecka Muz. Filmowa". 


neczna z płyt. 23.30 Hymn. 


stanowią H. Kalinowska, A. Rakowiecka, 
H. Sulima-Jaszczołłt, J. Nalberczak, J. Pa- 


BUDOWY SZEÓŁ W POLSCE 


Pozbawić dzieci szkoły nie można! 


Towarzysze z naszej Partii, zaniepo. | Wczoraj, kiedy wybraliśmy 
radościańskich, | obejrzenie, jak to się 


kojeni o losy Gziena 
przyszii radzić do kierowniką szkoły. 

— Jak tam z tą szkoły? Czy są 
plany? Czy można by dokudować... 

— Dobudować? Za. co? Jak?.., 

Zaczęły się wyjazdy do kurato. 
rium, do ministerstwa, zaczął radzić 
Komitet Rodzicielski Szkoły i w wy- 
niku tego 20 września 1947 r. powstał 
Komitet Budowy Szkoly. Zaczął z ni 
czego, z chęci i woli społecznej 1 
obecnie, po roku, stoi już dobudowa. 
ne jedno skrzydło szkoły, obejmują, 
ce 4 klasy. Oddane do użytku będą 
one w najbiiższyca dniach į pomiesz 
czą 200 dzieci, 

Komitet pracuje wyjątkowo ofiar_ 
nie. Co dzień towarzysze i przewod. 
niczący Komitetu po południu czy 
też rano przed swymi zajęciami Za- 
wodowymi, załatwiają cały szereg 
spraw, związanych z budową naszej 
szkoły. 

Wciągnęli całe społeczeństwo ra. 
dościańskie do współpracy, które 
na ten cel efizrowało 2 milicny zł, 
nie mówiąc już o wzorowej pracy 
t różnego rodzaju ułatwieniach. Naj 
ważniejsze, że od tej chwili wszy. 
scy obywatele w Kadości uważają 
budowę szkoły za swoje dzieło! 

— Jednym słowem, robi się! Budu 
jemy — informuje mnie śmiejąc się 
i zacierając z zadowolenia ręce je- 
ną uroczystości „kamienia węgiel. 
nego“. 


10 października odbyła się uroczy. 
stość wmurowania kamienia węgiel. 
nego pod III skrzydło | Szkoły, 
które obejmie jeszcze trzy klasy, 5 
gabinetów i salę gimnastyczną. Część 
ta ma być gotowa w przyszłym ro. 
ku, a że będzie gotowa, nie mamy 
wątpliwości, biorąc pod uwagę tem. 
po dotychczasowych prac. Rozpo. 
częto budowę II części 3 lipca 1948 
r. — ukończono 5 września, Tozpo. 
częto kryć blachą dach 6 września 
— ukończono 18, IX. Wykonano mu. 
rów 270 m sześc. Wykonano cemen. 
tową cegłę na licówkę casej budowy. 
Otwory wykonuje się sposobem 560. 
spodarczym. 11 października Tozpo. 
częto już budowę III skrzydła gm3. 
chu (2.800 m sześc. kubatury). 

Komitet Budowy Publ. Szkoły 
Powsz. w Radości buduje szkołę i 
wzywa wszystkie komitety w Polsce 
do współzawodnictwa! A. D. 

—— 


LUDWIK SOLSKI 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
POLSKIM 

Na scenie Państwowego Teatru 
Polskiego wystąpi po ciężkiej opera. 
cji, którą szczęśliwie przebył w Kra- 
kowie i krótkiej rekonwalescencji w 
Krynicy, nestor aktorstwa polskiego, 
m'strz Ludwik Solski, jeden z naj- 
bardziej podziwianych aktorów euro 
pejskich, w znakomitej swej roli, u- 
słalonej sławą w całej Polsce, jako 
„Pan  Jowialski*. Zainteresowanie 
premierą, w której Warszawa ujrzy 
uwielbianego wielkiego artystę, wzra 
sta z dnia na dzień. 


+ ralne 


ślałem na początku naszej a 


den z murarzy, siedzący obok mnie | 


znaczenie. 
nie chce pozostać w tyle. 
Przejrzyjmy pierwszą 3% brzegu 
teczkę: — Komisja kultural: 2,pro_ 
pagandowa. Co zrobiła we wrześniu? 
— Zwiększyła kolportaż prasy i Y- 
dawniciw partyjnych, to jedno, zor. 
ganizowała cały szereg zebrañ, gdyż 
do jej obowiązków należy czuwanie 
nad tym by na wszystkich kołach cd 
bywały się regularnie referaty i pra 
sówki, dalej — uregulowała Sprawę 
skłądek partyjnych, bo zbieranie ‘ch 
dotychczas odbywało się u nas nie 
zupełnie prawidłowo. Prócz tego zor 
ganizowała kilka imprez dochodo. 
wych. Trudno, może nie jest to naj. 
ważniejsza praca, ale pieniądze sa 
nam potrzebne. We wrześniu komisia 
za zebrane w ten sposób fundusze 
kupiła 100 krzeseł do Świetilcy oraz 
rzeznaczyła 40 tys. na zakup ksią. 
żek do biblioteki, 


Najważniejszą może z jej Prac po. 
minsłem, by omówić ją ra końcu. 
Przygotowano już wszystko do urn. 
chomienia szkoły partyjnej Która roz 
pocznie pracę w końcu październ'ka 
lub w początkach listopada. Komisja 
wytypowała już 20 aktywistów jaxo 

andydatów na słuchaczy 


NA WSZELKI WYPADEK 

— Normalnie wysyłamy co tydzień, 
czy dwa razy w tygodniu kilka dob. 
rych naszych aktywistów na kontrn_ 
lę społeczną. Obecnie, po ostatniej 
pan'ce rynkowej komisja Wytynowa. 
ła 20 najlepszych towarzyszy którzy 
będą stanowić tzw. pogotowie na wy 


Dawniej, kiedy Yankes pragnął 
oczarować przedstawiciela innych 
lądów mówił: „amerykańskie tem- 
po“. Dzisiaj podziw u wszystkich 
wzbudza polskię tempo, ale warsza- 
wiak powie zawsze: — patrz pav, 
warszawskie tempo. 

I ma rację. Tempo, tempo, — nie- 
odłączny czynnik warszawskiego ży- 
cia zaobserwować można wszędz e 
się na 
zakłada sieć 
elektryczną w dzielnicach robotni- 
czych Warszawy, zetknęliśmy się Z 
miejsca z owym sławnym tempem 
warszawskim. Bo, proszę — tak nie- 
dawno pisaliśmy o kredytach dla 
Warszawy, a już całkiem niedawno 
o 6,7 miliona złotych na oświetlen'e 
dzielnic robotniczych ij o tym, Ze 
światło będzie założone: cieszyliśmy 
się nadzieją, że będzie... Ba, ale na- 
dzieja „zawiodła“ — bo światło już, 
już prawie jest. 

CHYBA WCZEŚNIEJ 

„Wpadliśmy* na ulicę Poiocką i 
Dronicką, aby zobaczyć jak grzebią 
w ziemi, jak wyciągają stare kable, 
jak sztukują į kombinują, bo roboty 
zaczęli przecież 8-go bm. Ani kopią, 
ani sztukują, o tym już zapomnieli, 
Za to zapalili już kilka lamp. Jest 
ich 20-cia i pod talerzami widać wy 
raźnie 20 żarówek. Owszem robotni- 
cy kręcą się jeszcze tu i tam, coś 
tam majstrują przy podstawach 
lamp. „Mufa, haki, alum“ — nie 
wiele z tego rezumiemy, ale mamy 
za to pewność, że prace dobiegają 
końca że to właśnie ostatnie pociąg- 
nięcia. 


Pytamy o term zakończenia prac. | Począwszy 


= 


eA 4 
MIESZKAŃCY PRAGI RUDUJĄ SAMI 
OGRÓDKI JÖRDANOWSKIE 


Na Saskiej Kepie odbyło się zebranie 
mieszkańców, którzy jednogłośnie zade- 
klarowali swój udział w akcji budowy 
ogrćdxów jyrdanowskich, Dzielnicowa Ra 
da Narodowa przyrzekła zebranym pomoc, 
starając się przede Wszystkim © kredyty. 
Dużą rolę w odbudowie ogródków pra- 
skich odgrywają Komitety Blokowe. W 
ogródku jordanowskim przy ul. Qssow- 
skiej przystąpiono już do zakładania fun- 
damentów pod nowy murowany dom. No 
wy budynek będzie dość obszerny, tak, że 
pomieści również i przedszkole. 


MUSZĄ BYC ODPOWIEDNIE WARUNKI 


Komisja Zaopatrzenia Dzielnicowej Ra- 
dy Narodowej Praga-Południe podaje do 
wiadomości, że koncesje na otwarcie l9- 
kali wydawane będą tylko wtedy, jeże 
lokal odpowiadać będzie wymaganym wa- 
runkom. W związku z tym odrzucono juz 
kilka podań, między innymi podania © 
otwarcie zakładu fryzjerskiego. Komisja 
Zaopatrzenia zaznacza, iż zakład taki mu 
si się składać koniecznie z dwu izb, 


W TAKIM TEMPIE DUŻO ZROBIMY 


W związku z przyznaniem kredytu przez 
Redą Państwa na Pradze-Południe rozpo- 
częto już przekopywanie kanałów osusza- 
Jacych na ul. Igańskiej i Kordeckiego, 
gdzie praculą junacy S, P. oraz mieszkań 
cy pobliskich domów. 

Rozpoczęto również brukowanie jezdni 

i pag Eoaea A a EEn Ulicaćh. 
0 jurs tirera a ren wryly bady a +1 
ulie. Należy zaznaczyć, żę prace odby- 
wają się w bardzo szybkim tempie. Miesz 
kańcy Mlicy Zamienieckiej przygotowali 
całkowicie ulicę do brukowania, przeorali 
ją 1 zwieźli kamień. 


a 
ZLOŻ CFIARĘ 
= na RTPD = 


Naczelny "8-22-60; Req. 


nocna i zagran. 8-82.25; Sekret. Red. 
8.51-62, 8-57-64. Kolp. 8.711-80, Administracja ul. Smol 


Zakłady Graficzne Robotniczej pussissa sł) umrmiawog pm tne 


8.82.29; Dział Miejski 8.8.97, Dzial 


Żadna z komisji| padek gdyby 


panika miała się po. 
wtórzyć. 

Bardzo odpowiedzialną pracę ma 
również komisja personalna. Ona 
bowiem ma wysuwać zdolnych robo. 
tników na kierownicze stanowiska, 
a prócz tego ona właśnie dba o po. 
ziom moralny i ideologiczny wszyst. 
kich towarzyszy. Dlatego komisja ta 
postanowiła, że członkowie jej będą 
obecni na zebraniach kół partyjnych, 
będą czuwalłi nad tym, by towarzy. 
sze regularnie na zebrania uczęszcza. 
li, by nie uchylali się od obowiaz. 
ków. nałożonych na nich przez Par. 
tię. Komisja działa w ścisłym porozu 
mieniu z komisją dyscyplinarną. 

— Stawiamy na tym polu pierw. 
sze kroki —— kończy towarzysz Żelęż. 
kiewicz — mamy jednak wrażenie, że 
poziom naszej pracy wyraźnie się 
podnosi. 

Organizacja partyjna u „Gerlacha“ 
przez swoje poszukiwania metod jak 
największego usprawnienia pracy. 
uaktywnienia jak najszerszych mas 
towarzyszy, wykazała maksimum ży- 
wotności. Może życie praktyczne po- 
dyktuje jeszcze dużo zmian, może 
trzeba będzie nie raz i nie dwa zre_ 
formować zakres prac komisii, a mo. 
że trzeba bedzie powołać ich jeszcze 
więcej. W każdym razie teraz. tuż 
po nie całych dwóch miesiącach pra. 
cy, wyniki jej są zupełnie wyraźne 
Towarzysze od „Gerlacha“ są zadowo 
leni i pełni zapału. I zadowolony z 
ich pracy. z ich „eksperymentów“ jest 
Komitet Warszawski naszej Partii. 

~ Z. Kwiecińską 


z 


Opowiadają nam: „16-go bm. Jak w 
pianle“, 

A w rzeczywistości chyba wcześ- 
niej... 

. SŁUPY, SŁUPY 

Nie inaczej dzieje się i na ulicy 
Żeromsk'ego. Chociaż tutaj to już 
praca na wielką skaię, Ulica ma 2 
kilometry długości i przechodzi przez 
gęsto zamieszkałą dzielnicę robotni- 
czą, aż do Wawrzyszewa. Że były 
tutaj dotychczas egipskie ciemności 
— wiemy. Wiemy jednak również, 
że robotnicy elektrowni w ciągu 
trzech dni potrafili ustawić 50 słu- 
pów i teraz, kiedy się patrzy. w głąb 
ulicy widać jedynie słupy, słupy za- 
kończcne izolatorami. - Kablowanie 
nastąpi jutro, najdalej pojutrze. Po 
tem jeszcze kinkiety. żarówii, tale- 
rze i światło na 30 październ* n, 

Na ulicy Włościańskiej „ł niemy” 
grupę robotników już przy przecią- 
ganiu linii napowietrznej, 3, 4, 5, 6... 
postaci przecupnęło na  wierzchoł- 
kach słupów, a w dole rozciągnięta 
długie przewodnik; elektryczne. Na 
hasło „dawaj!“, robotnicy ciągną w 
górę przymocowany do  przewcdni- 
ków Sznur į druty unoszą się w o- 
czach. aby za chwilę osiąść na izo- 
latorach. 

W innym miejscu kablarze ziemni 
przekopują rów pod torami tram- 
wajowymi, aby przeprowadzić kabel 
spodem. 

Przedłużeniem ulicy Włoeśc'ańskiej 
jest ulica Powązkowska aż do mija- 
steczka Powązki. I tutaj zdążono 
wkopać słupy. 

Term'n wykonania 


prac wzdłuż 
ulicy Włościańskie), 


to 18. X. br. 
tezo dnia małe domki 


NOWINY TYGODNIA 
z Magi -Poludnie — 


Ponadto w dzielnicy przeprowadzi sle 
remont 16 domów i zasadzi 896 drzewek 
oraz oczyści się śmietniki, Zarząd Miejski 
przyrzeka wykonać te prące w jak naj- 
krótszym czasie. (m) 


Niepożądana emocja 


przebiegając 


tramwajowe, í 
obok tunelu kolei średnicowej na pierw 


Szyny 


szy rzut oka trzymają zda się MA 
słowo honoru". Podstiempłowano je co 
prawda dość mocno, jednak głęboki 
dół pod nimi napawa oodzienie o" 
bawą nie tylko pasażerów, ale i kon- 
dwlitorów z motorniczym, przeżywają 
cych po kilkanaście razy dziennię tę 
niezwykłą emocję. 

Ludzie o słabym sercu proszą o jak 
najszybsze wykończenie odcinka, który 
napędza tyle strachu. Nie każdy prze” 
cież może być cyrkowcem. 


listów i interw, 8.51.04, Tel. centrali redakcji: 8-82.28, 8-62.05, ssd, 
na 13, tel. 8.29.84. Dział ogłoszeń 8.50-23, 


Warszawa Smolna lu. 


| ści komunikuje 
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Dzielnice robotnicze otrzymają światło przed zimą 


p IEEE 
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Gdzie zgłaszać projekty 
remontów 


Wydział Administracji Nieruchomo 
WSZYSTKIM ZA 
INTERESOWANYM  KOMITETOM 
BLOKOWYM DOMÓW  WAN-ow 
skich, że projekty remontów powinny 
być zgłoszone do Rad Dzielnicowych. 

Rady Dzielnicowe po zaopiniowaniu 
projektu prześlą go do tzw, rejono* 
wych caddziałów WAN-u, 

Adresy peszczególnych rejonowych 
oddziałów WAN-u: Praga — Inżynief 
ska 3. Śródmieście — Marszałkowska 
6, Warszawa-Południe — Szustra 8 
Warszawa - Północ — Górskiego 7, 

KIE ką 


Z życia 
org. warszawskiej 
PP R 


ZEBRANIE ARTYSTÓW 
CZŁONKÓW PPR 

W dniu 15. X. o godz. 15,30 odbę= 
dzie się zebranie aktorów i pracow* 
ników scen warszawskich — człon” 
ków PPR. w małej sali konferencyj= 
nej Komitetu Warszawskiego PPR 
— Al. Jerozolimskie 23, II p. Obec 
ność obowiązkowa. 

Komisja Kulturalno - Oświatowa 
przy K. D. PPR. — Śródmieście o0r< 
ganizuje w niedzielę 17 paźdz erni< 
ka 1948 w sali K. D. ul. Mokotowe 
ska 48, I p. 


PORANEK ARTYSTYCZNO. 


OŚWIATOWY 
W programie: występy artystów 
zespołu Domu Wojska Polskiego: 


Fryderyk Sadowski, skrzypce; Ber- 
nard Ładysz, baryton; kwartet wo- 
kalny. i 

Odczyt tow. Dyr Mieczysława File | 
szara Z M. S, Z. n. t. „Ciekawe z8- 
gadnicnia polityki międzynarodowej”. 
Początek o godz. 1l-ej. Wstęp wolny: 


będzie można dołączyć do sieci ulic? 
nej, dostarczając im elektrycznego 
światła. 

Sieci elektrycznej nie zakłada się 
jedyne w głównych ulicach. Wcho” 
dzi ona coraz głębiej w przecznicć 
rozpraszając mroki zakamarków: 
Tempo. tempo! zima za pasem! DO 
3-go XI, bm, oświetilmy Wolę. (Ore 
dona, Redntową). Następnie Ochotę, 
Powazki, Pelcowiznę, Targówek, No” 
we Bródno — a do 20. XII, r.b. wszy 
stkie dzielnice robotnicze Warszawy 
otrzymają światło, (w. b.) 


T. U. R. PROPACUJE PRZYJAZN 
POLSKO-RADZIECRĄ á 

Wszystkie placówki Towarzystwa Uni" 
węrsytetu Robotniczego. jak szkoły pracy 
społecznej, Uniwersytety Powszechne, 
nazia dla dorosłych, świetlice I oddziatł 
TUR urządzają prelekcje i obchody artig 
styczne, poświęcona nogłeblienlu przyja” 
polsko-radzieckiej. Zarząd Główny TU 
przesłał swym oddziałom odpowied 
wskazówki ł materiały, polecajac jedno” 
cześnie współdziałać z oddziałami Tows* 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

W ubległą niedzielę odbyła się na Pra" 
dze, w wypełnionej sall Wedla, uroczyst4 
akademia, poświęcona przyjaźni pol 
radzieckiej. Referat o osiągnięciach SPO 
łeczno-kulturalnych Związku Radzieckie EM 
1 o sojuszu polsko-radzieckim  wygło 
tow. dr K. Wojciechowski, 
neralny TUR. 

„PUSZKIN — MICKIEWICZ“ 

Wydział Kultury 1 Sztuki Zarządu Miej” 
skiego m. st. Warszawy organizuje w 18" 
mach miesiąca pogłębienia Przyjaźni Fo 
sko-Radzieckiej w dniu 15 październik» 
1948 r, O godz, 13-ej w sali stołecznej 
dy Narodowej przy ul. Chmielnej 7 audy” 
cię słowno-muzyczną pt. „Puszkin — 
kiewicz”. 

Wykonawcy: Karolina Lubleńska, zotié 
Małynięz, Tatiana Wojtaszewska, Saturni” 
Butkiewicz, Ryszard Marrot, Stefan Maf" 


sekretarz 


tyka. Janusz Strechocki, Stanisław Z6" 
leńskt. J 
Opracowania literackie: Jan Zbigniew 
Pastuszko. ! 


ODCZYT D-ra ADOLFA BERMANA 

staraniem Klubu Żydowskiej Inteligene 
cji Pracującej „Przełom“ odbędzie się H 
piątek, dnią 15 bm. o godz. 18,30 w $a 
Stołecznej Rady Narodowej ul. 
7 (róg Nowego Światu) odczyt dra Adol 
Bermana pt. „U progu nowej epoki". u 
Referat zostanie wygłoszony w języ” 
polskim, 


REJESTRACJA MŁODZIEŻY MĘSKIEJ. 
DO POWSZECHNEJ ORGANIZACJI £.F' 
Wydział Wojskowy Zarządu Miejskief! 
podaje do wiadomości, że w okresie od 
18 października do 18 grudnia rb. w Wal; 
szawia nabędzie się rejestracja młodzie? 
meskiej roczników 1930-31-32 da powszeć 
nej organizacji .Służba Polsce". 
Kamisje kwalifikacyjno-rejestracyjne ** 
rzędować będą w 3-ch punktach Warsz 
wy: dla Starostw Grodzkich War==wa 
Śródmieście i Warszawa-Północ — przy Il 
Polnej 1 (gmach Straży Ogniowej), d" 
AES Grodzkich Warszawa-Południe 2 
Varszawa-Zachód przy ul, Chocimskiej $ 
dla Pragi — przy ulicy Jagiellońskiej 
(gmach gimnazjum im. Władysława IV.) 
Rejestracji nie podlegają ci junscy ro? 
ników 1930-31, którzy pracowali w szer 
Bach 6, P. w roku bieżącym. O miejscu 
terminie stawiennictwa młodzież zawi 
domłona bedzie specjalnymi 
wezwaniami. Zgłaszający się przed 
misją winni posindać dokumenty stwier 
dzające tożsamość osoby, zawód i wł” 
ksztacenie. 4 
Osoby uchylające się od stawiennictw 
przed komisjami kwallfikacyjno-rejest" 
cyjnymi podlegają karze, (WL) 
> 


Komenda Wojewódzka Powsz. Org. „stę 
ba Polsce'* Warszawa organizuje w czas 
od 18. X. do 10. XII. 1948 r. dochodzą 
kurs (bezpłatny) na kierowników rada 
węzłów dla kandydatów urodzonych w * 
ku 1930, 3Ł i 32, 

wykształcenie minimum 7 klas szkol 
powszechnej. p > 

Kandydaci winni zgłaszać się do Komet 
dy Wojewódzkiej „SP“ w Warszawie, Ty 
Miedzeszyńska 68 do dnia 18. X. 48 F- 
gpd pen or do 13-ej. zi ach 

Zajęcia odbywąć się będ odzine* 
wieczorowych. nia e 


imienny 


N 
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ULGI ZA ZAGOSPO! 


GŁOS LUDU 


Komu przysługuje zwolnienie z podatku gruntowego i FOR 


Da najważniejszych zagadnień naszej gospodarki rolnej, należy jak 
wiadomo likwidacją cdłegów. Jeszcze w styczniu bs. ilość odłogów się- 


čala poważnej cyfy 1.463 tys. ha, 


NEJ OBNIŻCE, wynosi jednak jeszcze 693 tys. ha. Należyte i 


%gospedarowanie tych 693 tys. ha 


w ciągu wicsny uległa ona ZNACZ- 
szybkie 


— to nieodzowny warunek wypeł- 


nienia przez rolnictwo planu gospodarczego i dotrzymanie kroku rozwi- 
Ająceinu się coraz bardziej przemysłowi, 


Na odbytej w dniu wczorajszym 
nferencji prasowej w Ministerst- 
Wie Rolnictwa udzielono informacji 
Ja temat dalszych prac na odenku 
widacji odłogów. Ostatmie zarzą- 
zenią Ministerstwa w tej dziedzin-e 
Teferował dyr, tow. Domański, a min. 
ąb-ILocioł odpow:adając na pytania 
udzieli] dodaikowych wyjaśnień. 
W lutym br. Ministerstwo Rolnictwa 
Specjalnym rozporządzeniem zwolniło 
podatku gruntowego na ckres 
trzech lat te odłogi, które zostaną za- 
Bospodarowane indywidualnie przez 
rolników Rozporządzeniu temu należy 
zawdzięczać fakt zagospodarowania 
w cizgu 5 miesięcy 709 tys. ha ziemi, 
cej przedtem całogiem. 


Dążąc do jak najszybszego zlikwi 
dowania prcostałej ilości odłcgów, 
a z drugiej strony cheao uła'wić ich 
uprawe mało. i śrećniorcinym chło 
Dom Ministerstwo Rolniciwa wyda 
bb cstatnio NOWE RCZPGĘZĄDZAE 

ID, na mocy którero cdtegi ê grun 
ty niezagospoćarowane, s'anowiące 
własność państwa, będą oFdzwane 
NA 3 LATA W BEZPŁATNE UŻYT 
KROWANIE przede wszystkim Spół 
dzielnionm Samopcmocy Chtopszie 


szej kolejności indywidualnym g0“ 
Epodarstwom rolniczym, 


i zespełom uprawowym, A W "| 


Uprzywilejowanie zespołów uprawo 
Wych, a więc grup bezrolnych, mało 
Średniorolnych chłopów, którzy p^- 
ana się zagospodarowania odłogów , 
zasadach pracy zespołowej ma prze : 


mocaszYsikim na celu okazanie po | 
Ocy tym chłopom, którzy odczuwa ' 
CNA 


ją brak ziemi. Z drugiej sirony ażeby 
zahamować nadmierne gromadzenie 
ziemi przez bogaczy wiejskich, przew1 
dziano, że obszar gruntów oddanych 
|w użytkowanie indywidualnemu rol- 
| nikowi, łącznie z jego gruntami włas- 
nymi nie może przekraczać 20 ha. 

Pewne zróżnicowanie nastąpiło tak 
że i w ulgach podatkowych. O ile od 
łogi zagospodarowane przez spółdziel 
jnie, zespoły uprawowe, gromady czy 
gminy zwo!lnicne są na Okres 3 lat 
| całkowicie cd podatku gruntowego, to 

indywidualni rolnicy zwolnieni są od 
podatku na okres pierwszego roku u- 
żytkowania, a za dwa dalsze lata pła 
cą 8 prec, podstawy opodatkowania. 
Od wpłat na FOR zwolnione są cał- 
kowicie zarówno spółdzielnie i zespo- 
ły uprawowe, jak i indywidualne 
rclnicy oraz gromady i gminy. Oczy 
wiście, zwolnienie to do'yczy tylko 
tej części ziemi, która została z od- 
logów zamieniena w uprawną. Nie 
podlegają natomiast ulgom  odłogi 
znajdujące się w obrębie wiasnego go 
fspodarztwa roln'ka, an! też nie kcrzy 
' stają z ulg ci rolniey, którzy zagCSpo- 
ldarowali leżące odłogiem grunty pan 
stwowe, zostawiając natemias. odio- 
giem ziemię własną. 

Gdyby ani spółdzielnia, ani ze- 
spół czy rolnicy indywidualni nie 
zgiostli się €o uprawy odłegów, o- 
bowiazcek ich zagrepodarowenia ob- 
ciążać kędzia gromady i gminy, Po; 


; À H i 
dziołu plonów pochodzących z gro j 


madzkiej uprawy dekona Gminna 
Rada Narodowa z tym, że od 20 do, 
40 proc. plenów przeznatzcne b> - | 
dzie na cele społeczne, gromady lub 


4128 STYPENDIÓW 
dla młodzieży akademickiej 


ij 737 z nowym rokiem akademic= 
pa Ministers.awo Oświaty wprowa- 
zilo pewne zmiany w dotychczaso- 
di" systemie rozdziału stypendiów 
A młodzieży akademickiej. 
p rozdzielniku stypendiów Wy- 
irębniono dwie grupy: w pierwszej 
g duja się stypendia dla studentów 
gum Ws.ępnego oraz dla studen 
ae Przyjętych na pieiązyząck stu- 
tow, w drugiej zaś — d de 
OW, którzy ukończyli I rok studiów 
wynikiem pomyślnym. 

Stypendia dla śłuchaczów Studium 
Wstępnego będzie przyznawał Dele- 
Eat Min. Oświaty na wniosek państwo 
Wych Komisji Kwalv,kacyjnych dla 

andydatów na Studium Wstępne; 
jA studentów przyjętych na rok I — 
„-SEat na wniosek Komisji dla dobo 
prz ANdydatów na I rok studiów, 
miej delegacie będzie urzędowała Ko 
waj, Stypendialna, w skład której 
w, W przedstawiciele OKZZ. Zarz. 
p, SCh, Zarz, Wojewódzkiego Tow. 
ięYjaciół Młodzieży Szkół Wyższych 

| Mitetu Środowiskowego Federacji 

Gskich Organizacji S.udenckich. | 
dla zy składaniu podań o stypendia 

tudentów, którzy ukończyli I rek 


ru 


'studeń- | 


studiów — cbowiązuje inna procedura ' 


Studenci składają podania do Komi- | dziernikowej, 
sji Kwalifikacyjnej przy Bratniej PO| mmm: 


mocy swej Uczelni, Komisje Kwalifi- 
kacyjne, w skłąd których wchodzą 
przedstawiciele ZAMP i Zarządu Br. 
Pomocy — oceniają kandydatów pod 
wzgledem pochodzenia społecznego, 
stanu materialnego, uspołecznienia i 
walorów osobistych. 

Podania, zaopiniówane pozytywnie, 
są następnie przesyłane  dziekanowi 
(w szkołach jednowydziałowych — 
rekterowi) do decyzji Rady Wydzia- 
łu, Wnioski Rady Wydziału dziekan 
kieruje z kolei do zatwierdzenia de- 
legatowi do Spraw Młodzieży Szkół 
Wyższych, 

Ministersuwo Oświaty na rok bieżą 
cy przyznało 4.128 stypendiów. Stypen 
dia te będą wypłacane na okres roku 
kalendarzowego, a nie jak dotychczas 
— szkolnego, przy czym stypendysta 
otrzymuje zasiłek przez 10 miesięcy 
w roku. Za miesiące sierpień | WTZe- 
sień — stypendia nie będą wypłaca- 
ne, Wysokość miesięcznej kwoty Sty 
pendialnej została ustalona na 4 tys. 
zł, Kwoty te będą wypłacane przez 
kwestury szkół wyższych, 


Uwaga wy 


jeżdżający 


na Wystawę Ziem Odzyskanych 


na oby, udające się do Wrocław-a 
Dzyst Ystawę Ziem Odzyskanych, ko- 
dzię ają z 50 proc. ulgi przy przejeż- 
os Koleją. Ulga stosowema jest w ten 
kg, 


je olejowa lub PBP „Orbis“ wyda 
ząg (St Za opłatą normalną, powrót 
udaj tepuje bezpłatnie. W tym colu. 
nie Pi, Się do Wrocławia, przy kup- 
Wroga tU. winien zażądać biletu dc 
Stanyan a na Wystawa Ziem Odzy- 
wej dh i przedstawić kasie bileto- 
bilem Wód osobisty dla wpisznia de 


dowe na stronie odwrotnej numeru 
Naj." oraz imienia i nazwiska. 
ależy 


zwracać uwagę, by kasa wy! 


— 0 M 


b, że na wyjazd do a 


dała bilet blankietowy (nie kartono- 
wy). Po przyjeździe do Wrocławia, przy 
opuszczaniu stacji, nie należy odda - 
wać biletu, a przedstawić go do ostem 
plowania na Wystawie, przed wyjaz- 
dem zaś także w kasie kolejowej lub 
PBP „Orbis”. Wyjazd z Wrocławia wi 
nien nastąpić najpóźniej w dziesią- 
tym dniu, licząc od dnia wydania bi- 
letu. 


Osoby posiadające bilety, w których 
nie zaznaczono, że udają się na WZO, 
lub bez wskamenia nazwiska i nume- 
ru dowodu, nie mają prawa do bez- 
płatnego powrotu. 


Szkolenie nowych kadr 
pracowników handlowych 


za nowymi ri 
c postępuje przygotowanie 
nik, 59 typu uspołecznionego pracow 

Landlowego. | 


1 

Zora Sterstwo Przemysłu i Handlu 
Sząwię Walo, do tej pory w War- 
Ośroc.: W Gliwicach i we Wroclawiu 
Nasty , Szkoleniowe, gdzie w kilku- 
ków „jUTnusach szkolono pracowni- 
Waroma, Państwowych Domów To- 
Ob Ych 4 Central Handlowych. 
nego pl€ z iniejatywy zarządu głów 
hików Wiązku Zawodowego Pracow- 
Ministe *Andlowych i Biurowych RP. 
lym zw.tWo przystąpiło wespół Z 

a perz kiem do masowego szkole 
Diństyw Onelu placówek handlowych, 
Wych, społecznych į prywat- 


Yeh 
tal przez otwarcie w ranach dz'a- 
r ności 


cyjnego dzialu 


twców. 


szkole- 


L 


la hangi 


założeniami | 


poniej z WOWEZO Technicum Ko) Pracowników Handlowych i 


w programle przewidziane SĄ 
przedmioty podstawowe, obejmują- 
ca wszystkie rodzaje pracowników 
handlowych, jak również przedm:0- 
ty fachowe Specjalnie dla każdej 
gałęzj handlu. 

Celem Technicum jest podniesie- 
nie kwalifikacji społecznych i facho 
wych oraz umożliwienia pracowni- 
kom uzyskania uprawnień wynikają 
cych z ukończenia studiów. 

Najbliższe plany 6zkolenia hand- 
lowców idą w kierunku uruchomie- 
nia poradni terenowych i zorganizo- 
wania pracowni pomocniczych dla 
repetytoriów ustnych. 

Informacji w sprawach szkolenia 
korespondency jnego udziela oraz 
przyjmuje zapisy biuro przy Zarzą- 
dzię Głównym Związku Zawodowego 
turo_ 
wych R.P. Warszawa. ul. Sienna 16 
II piętro, telefon 8-29-27. 


gminy. resztę zaś dzieli się między , piero po zebraniu przez użytkowni- 
członków w zależności od ilości wło | ka plonów. 
Żonej przez nich pracy. Zasady zagospodarowania przez ze- 
W wypadku gdyby użytkowane od | społy uprawowe uregulowane będą 
łogi miały być przekazane na włas- | specjalnym regulaminem. 
ność osadnikom, czy też majątkom | Indywidualni rolnicy uprawiać będą 
państwowym może to nastąpić do- | odłogi na własny rachunek. 


MECRARIK [ub IRZYNIER (ir 


BUDOWY MASZYN 


poszukiwany na kierownicze stanowisko w War- 
szawię. Pożądana znaiomośćc maszyn drukarskich. 


Zgłaszać się do Biura Personalnego Zarządu Głów- 
nego R. S.W. „PRASA“ Warszawa, Bagatela 14. 


WSZEC 


ER PE WĘG — NE] nad 


Wspinaczka górska na iglicę 
Uszkodzenie lustra chcą usunąć dwaj taternicy 


Do Wrocławia przybyli dwaj człon 
kowie Klubu Wysokogórskiego: Woj- 
ciech Niedzeałek z Zakopanego, stu: 
dent socjologii na UJ w Krakowie I 
Zbigniew Jaworowski, student medy 
cyny na UJ w Krakowie. Obaj stu- 
denc: podjęli się zdjęcia uszkodzone- 
go lustra na iglicy i założenia no 
wych żarówek. 

Wobec dużego zainteresowania, ja- 
kie wywołało wśród opinii publicznej 
dokonanie tego przedsięwzięcia — 
przeprowadziłliśmy rozmowę z oby: 
dwoma studentami. 

— Co skłoniło panów do zrealizowa” 
nia tal: niecodeiennego wyczynu? 

— Wystawa zbudowana została — 
mówi W. Niedziałek — kosztem ca- 
łego społeczeństwa. Iglica, skonstruo 
wana przez prof. Hempla — wyma- 
gała również wielkiego wysiłku mina 
kładu pracy. Po przeczytaniu w pra” 
sie wiadomości o trudnościach, ane 
zanych z naprawą luster znajdują- 
cych się na :glicy, Goszliśmy do wnie 
sku, że możemy podjąć się wejścia 


NICA RADIOWA 


DOSTĘPNA DLA WSZYSTKICH 


Jak podaliśmy wczoraj, Polskie 
Radio wespół z Ministerstwem 0- 
światy organizuje Wszechnicę Ra- 
diową, której zadaniem będzie sze- 
rzenie podstawowych wiadomości z 
różnych dziedzin życią współczesne 
go oraz pogłębianie maierialistycz= 
nego poglądu na Świat. opartego ca 


światowej, a wreszcie demokracji lu- 
dowej i jej dróg do socjalizmu. 
Trzec. cykl „Naukowe podstawy po 
glądu na świat“ omówi podstawowe 
problemy współczesnego  przyTodo0- 
znawstwa. 
Wykłady o aktualnych poglądach 


zaszdąch masksizmu-leninizmu. 
Pierwszy kurs Wszechnicy Radio- 


wej który rozpoczyna się 18 paździer ; 


nika, obejmie 5 cyklów wykladów. 


Na pierwszy cykl „Ruchy spełeczne | 


ludzkości“, złożą Się następujące wy- 
kłady: ruchy społeczne w Europie, 
dzieje walki narodu polskiego o de- 
mokracię i socjalizm, walka klasy ro 
botniczej o wyzwolenie społeczne i 
narodowe i narodziny nowego świa- 


Drugi cykl „Nauka o rozwoju spo- | 


łecznym” ukaże słuchaczom rozwój 
Spoleczeństwą ludzkiego o% najstar- 
szego ustroju — wspólnoty pierwot- 
nej, poprzez starożytne państwa nie- 
wolnicze, feodalizm, walki burżuazji 
z grystokracją, kapitalizm przenyslo 
wy, aż do czasów najnowszych £0- 
cjalizmu utopijnego, Rewolucji Paź- 


na budowę materii wprowadzą słu- 
chacza w świat atomów j elektronów, 
by następnie łatwiej mógł się on 
zorientować w zawiłych problemach 
budowy wszechświata, 

Omówienie zdobyczy chem'i orga- 
nicznej ułatwi słuchaczom zrozumie” 
nie współczesnych teorii powstania 
życia na ziemi, 

Odrębny wykład poświęcony będzie 
wirusom — istotom stojącym na po- 
graniczu świata organ'cznego i mate- 
rij nieożyw:onej. Wykłady z dziedziny 
genętyki — nauki o dziedziczności 
zapcznają słuchaczy z problemami e- 
wolucji i praw rządzących rozwojem 
świata organicznego. 

Omówione zosteną również sprawy 
pochodzenia człowieka į rozwoju z,a 
wisk psychicznych w Świecie zwierzę 
cym. 

Osobny wykład poświęcony będzi? 


faszyzmu II-ej wcjny ' metodom biologii, za pomocą których 


AKCJA ZIEMNIACZANA PCH 


P.C.H. Biuro Obrotu Artykułami 
Rolnymi rozprowadziło do Unią dzi- 
siejszego w sprzedaży bezpośrednie; 
do konsumenta ściśle w/g cen, wy- 
znaczonych przez MINISTERSTWO 
PRZEMYSŁU i HANDLU 

600.000 KG ZIEMNIAKÓW 

Glowny Punkt Rozdzielczy Pori 
przy ul. Zamojskiego 2 awizuje przy- 
bycie dzienne 

150.000 KG ZIEMNIAKÓW 

5 samochodów ciężarowych roz- 
wozi ziemniaki do 15 punktów sprze- 
daży. 

NOWE PUNKTY SPRZEDAŻY 
ziemniaków powstają w całej War- 
szawie i okolicach podmiejskich. 

PAŃSTWOWA CENTRALA 
HANDLOWA — Biuro Obrotu Ar- 


tykułami Rolnymi przyjmuje zamó- 


wienia i sprzedaje ziemniaki w do- 
tychczasowych punktach sprzedaży. 

1) 729 zł za 100 kg w sprzedaży 
od 50 kg wzwyż w następujących 
punktach: 

ŚRÓDMIEŚCIE: ul. Grójecka Nr 1, 
Żurawia Nr 1, Puławska Nr 64. 

ŻOLIBORZ: ul. Szajnochy Nr 5. 

PRAGA: ul. Zamojskiego Nr 2, 
Port Handlowy, Komorska Nr 51, 
Grochowska Nr 129, Brzeska Nr 10, 
Radzymińska Nr 117. 

2) W sprzedaży detalicznej w Skle- 
pach Wzorcowych P.CJH. po cenie 
8 zł za 1 kg. 


Armii Wojska Polskiego Nr 6, ul. Roz 
brat Nr 14, ul. Belwederska Nr 44. 

OD „DNIA .14.X.48  URUCHO- 
MIONO sprzedaż w nowych 10 punk- 
tach w obrębie Warszawy w sprze- 
daży od 50 kg wzwyż po 720 zł za 
100 kg. 

1) HURTOWY TARG WA- 
RZYWNY — Grójecka 95 (Ziele- 
niak). 

2) C.G.S.O. — Piusa XI 45, 

3) C.G.S.0. — Brzeska 16. 

4) Piechowski T. — Piusa XI 56. 

5) Jankowski (Dąbrowski) — Ko- 
szykowa 64. 

SKLEPY „AGRILU'; 
Marszałkowska Nr 8, 
Bagatela 15.4 
Żoliborz ~ Czarneckiego, 
Cecylii Śniegockiej, 
Ząbkowska 2. 

W OKOLICACH PODMIEJSKICH 
w miejscowościach; 
Falenica — Wawer — Otwock. 
Prosimy, celem uniknięcia wszel- 
kich trudności w dostawie ziemnia- 
ków, składać Wcześniejsze zamówie- 
nia, które zostaną terminowo wyko- 

nane. 

Prócz w/w punktów sprzedaży za- 
mówienia w Warszawie przyjmują: 

B.O.A.R. ~ ul. Młynarska 46, 

Hurt. Spoż. - Przem, — ul. Bielań- 
ska Nr 18, 

lurt. Spoż. - Przem. — ul. Jagiel- 


Al. Niepodległości Nr 245, Al I| lońska Nr 4/6. 


pana e O "WA, R WZWOZZZZREZZNZOZN 


Centrala Handlowa 
Przemysłu Chemicznego 


Warszawa, ul. Foksal nr 18 
dostarcza ze składów fabrycznych lub własnych: 


PŁYTY USZCZELNIAJĄCE BEZ PRZEKŁADEK 2 — 20 m/m 


grubości. 


PŁYTY USZCZELNIAJĄCE Z PRZEKŁADKAMI 2 — 10 m/m 


grubości. 
SKÓRGUMĘ produkcji 
grubości, 
WĘŻE DO WODY £ 13 m/m 
WĘŻE DO PIWA © 32 i 38 m/m 


WĘŻE IZOLACYJNE BEZ PRZEKŁADEK © 7 do 25 m/m 
WĘŻE CIŚNIENIOWE BEZ PRZEKŁADEK GRUBOŚCIENNE 
© 2 do 12 m/m i grub, Ścianki 6 do 20 
Instytucje i przedsębiorstwa państwowe winny zglaszać za- 
potrzebowania do Biura Sprzedaży Wyrobów Gumowych i Two- 
rzyw Sztucznych w ŁODZI, ul. św. Stanisława 2, 
właściwych Oddziałów 


biorcy do tercnowo 
C. II. P, Ch. 


krajowej, Oraz z 


importu 4,5 i 5 m/m 


m/m. 


pozostali od- 
lub Poeoddziałów 


| 
| 


| 
| 


zmierza ona do opanowania sił przy” 
rody i wykorzystania ich dla dobra 
człowieka, i 
Czwarty cykl „Aktualne zagadnie- 
nia świata” obejmie zagadnienia 
współczesne całego świata. W wykla- 
dach omówione będą Stany Zjedno- 
czone i najbardziej charakterystycz- 
ne dla ich gospodarki trusty i mono” 
pole, powstanie į walka o istnienie 
Imperium Brytyjskiego, Francję, Hi- 
szpanię, Grecję i wreszcie Ch.ny, In- 
die i cały Bliski Wschód. la 
Cykl ten cbejmie najnowsze wiaao 
mości o osiągnięciach planowej gospo 
Garki, ustroju rolnym : in. w ZSRR 
Piąty cykl wywładów „Podstawowe 
zagadnienia Polski“ omówi Gotychcza 
sową realizację wielkich reiorm, za- 
gadnienia produkcji przemysłowej | 
wymiany towarowej, przebudowę WSL 
upowszechnienie kultury i oświaty, 
nacjonalizm i internacjonal:zm. ] 
Wykładowcami Wszechnicy Radio- 
wej będą profesorowie wyższych u` 
czelni, wśróć których spotykamy t2 
kie nazwiska jak Józef Sieradzki, Jó- 
zef Barbak, Włodzimierz Michajłow. 
Aby ułatwić słuchaczom Wszechni- 
cy Radiowej cpanowanie materiału. 
każdy numer „Radio i Świat* zam'esz 
czać będzie pomoce naukowe: skryp- 
ty, bibliografie, mapki, wykresy itp. 
Całość wykładów wydana zostanie w 
formie książkowej. 
' Słuchacz, który zapisze się na 
Wszechnicę Radiową, będzie miał 
możność zdania w końcu czerwca 
przyszłego roku egzaminu przed ko 
misjami Ministerstwa Oświaty, kió 


ne szczyt iglicy by naprawić uszko- 
dzenie. Prócz tego, zadanie nasze nie 
pociągnie za sobą tylu kosztów, jakie 
byłyby niewątpliwie związane ze 
sprowadzeniem specjalnych wind — 
w celu położenia iglicy. 

— W jaki sposób porosumieli mę 
panowie z dyrekcji WZO w sprawe 
ewent. wejścia na iglicę i sdjęcia usz* 
kodzonego lustra? 

— Zapytaliśmy listownie dyrekcie 
WZO, czy iglica w swym końcowym 
odcinku wytrzyma obciążenie statycz 
ne boczne 73 kg (ciężar ciała) oraz ob 
ciążenie 15 kg sprzętu, który mus my 
wziąć ze sobą, Wobec tego, że pret. 
Hempel zapewnił nas, iż iglica posta 
da odpowiednią wytrzymałość — za- 
proponowaliśmy dyrekcji Wystawy 
nasze usługi. Dyrekcja WZO projekt 
nasz zaakceptowała. Zadanie nasze 
polegać będzie na zdjęciu uszkodzo- 
nych luster i założeniu 4 żarówek. 

— Jak będzię wyglądała techniczna 
strona Waszego przedsięwwięcia? 

— Po przybyciu do Wrocławia prze 
prowadziliśmy próby, mające na celu 
dostosowanie naszego sprzętu do wej 
ścia na iglicę, Wyjścia na szczyt imli- 
cy dokonamy nowoczesną techniką 
podciągową, stosowaną do pokonywa 
nia pionowych ścian, za pomocą lin i 
pętli. Technika ta znana jest u nas 
dopiero od 4 lat. 

— Na kietu planujecie wykonanie 
swego zadama? 

Wejścia dokonamy prawdopodobnie 
w najbliższych dniach. Zaimie to 
nam ok. 5 godzin czasu. Oprócz 6przę 
tu, który umożliwi nam dokonanie za 
dania, bierzemy z sobą okulary i het* 
my oraz ohcegi nożvce i n'tke — na- 
rzadzia niezbędne przy zdjęciu uszko 
czomero lustra. A 

Chcielibyśmy dodać, że zadania nA 
szego nie uważamy za wyczyn spor" 
towy lub popisowy. ale traktutemy je 
iako normalna pracę. na którą DOZ- 
walaią nam nasze kwalifkacje i dô- 
świadczenia zdobyte w górach. 

M) ( Sae] 


GROZNY POZAR 


w Białostockiem 


We wsi Janowicze, gmina Juchno- 
wiec, w powiecie białostockim wy- 
buchł grożny pożar. Pastwą płomieni 
padło 11 gospodarstw, stanowiących 
własność małorolnych chłopów. Spło- 
nęły stodoły z tegorocznymi zbiorami 
zbóż i ziemniaków, chlewy z trzodą 
oraz maszyny rolnicze. Straty oblicza 
się na kilka milionów zł. 

Dzięki zorganizowaniu natychmia = 
stowej akcji ratunkowej, pożar zloka 
lizowano. Udało sie również urato- 
wać bydło i kilka domów mieszkal- 
nych. Przyczyn pożaru nie ustalono. 


re będą działały przy każdym ku- | PCK zorganizował pomoc pogorzel- 


ratorium, a profesorowie Wszechn'- 


cy bedą cd czasu do czasu je w-zy* zy, 


toag. 

Swladecbwo które otrzymaja łe 
chacze Wszechnicy, bedzie rówan0- 
ważne świadectwu, które otrzymu- 
je stę po ukończeniu kursu dla mru 
czycieli z „Nanki o Polsce i świcie 
współczesnym”. 

Organizatorzy Wszechnicy Radio- 
wej przypuszczają, że w bieżącym ro 
ku będzie uczestniczyć w wykładach 
parę tysięcy słuchaczy z miast i wst. 

Wszechnica jest pomyślana jako 
eksperyment j należy mieć nadzieję. 
że w przysztym roku ilość słuchaczy 
zwiększy się kilkaxrotnie. 


O CZ E 


FABRYKA ŻYRANDOLI ELEKTRYCZNYCH 
„A, MARCINIAK“ pod zarządem państwowym 


poszukuje: 


widziane mleszkanie), 
oraz zatrudnimy cd zaraz 
ka:kalatora (warsztatowoea). 


inż. mechanika lub elektryka konstruk- 
tora (dla poważnej siły fachowej prze- 


(na okrągło) i tokarzy metalowych. 
Zgłoszania przyjmuje Biuro Persenalne Fabry 


com, dcstarczając im żywności i odzie 


„Trybunę 
Wolności" 


„Ghiopską 
Drogę" 


szlifierzy 


ki Żyrandoli Elekirycznyca A. Marcinia", 
Warszawa, Okęcie, Szosa Włochowska. 
3119-K Podaja stę do publicznej 
MB wiadomości, że Prezydent 
dł <a Miasta st. Warszawy. jako 


1) przewozy 
koleją oraz 


gażynami i robotami. 


9 do 12. 


Karolkcwa 22/24 (Klawe) cgłasza 


budynku na terenie fabryki. 


nie od godz. 14 do 16 


nesSiąpi otwarcie ofert. 


Ogłoszenie przetargu 


Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji 
Warszawy ogłasza przetargi nieograniczone na: 


ładunków nadchodzących 


2) na przewozy ładunków między ma- 


Informacja i materialy przetargowe można 
oirzymać w biurze Dyrekcji w Warszawie. 
przy ul Starynkiewicza 5. Wydział zaopatrywa 
nia, I pę*ro, pokój Nr 113, w godz'nach od 


Of-rty należy składać w tymże pokoju do 


godziny 10 dnia 26 października 1948 r. 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11. 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


"Zjednoczone Zakłady Przemysłu Farmaceu- 
tycznego Wytwórnia Nr 1 w Warszawie, ul. 


niecgran:czomy na roboty remontowe C. O. 


Informacje oraz podkładki przetargowe moż 
na otrzymać w Dziale Budowlanym codz en- 


Oferty w zalakowanych kopertach 
szładąś w sekretariacie do dnia 23 paździer- 
nika 1948 r. do godz 10. w którym to dniu 


m Z WE ZZ A 


szef administracji ogólnej 
II instancji, decyzją z dnia 
12 października 194% r. L, 
dz. 014-An-3-7707-48 na za- 
sadzie art. art. 2(1) I 3 (2) 
pkt. $ dekretu z dnia 16 
XI. 1545 r. o zmianie i u- 
stalaniu imion £ nazwisk 
(Dz. U.R P. Nr. 56, poz. 
310) udzielił ob. Rozenber= 
gowi Aleksandrowi. zamie 
szkałemu w Warszawie — 


m. St. 


. synowi Michała Mau» 
rycego i Romany z domu 
Brylant — zezwolenia na 
zmianę nazwiska rodowego 
Rozenberg na nazwiskń Po 
reda. 312 SG 


Ogłoszenia drobne 


HANDLOWE 


3116-K 


BRYLANTY — biżuteria — 
złoto — srebro — zegarki -— 
Kupno — Sprzedaż, Nowy 
Świat 48, Nowak, 737 
przetarg 


RADIOAPARATY rótne po 
*enach przystępnych poles 
«a Zakład Radiotechniczny 
Nowogrodzka 444, 181 


ZGUBY 
należy 


ZGUBIONO dowód osobie 
sty nazwisko Sielmaszczyk 
Władysław, wieś Sokolniki 
gmina Kutle, pow. Mińsk, 

TH 


g'-* 
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Trzy nowe zwycięstwa sportowców radzieckich 


W środę w ramach międzynarodowe 
P zuzyn. go turnieju piłki recznej odbyły 
zig dzlsze spctkania w koszykówce i siatkówce kobiecej z siatkówce 
męskiej. Walczaące trzy druż”ny rzdzieckie, a mianowicie 


GŁOS LUDU 


CEOS SPOREEOWY 


pełnili jeden błąć |równuje, obejmuje prowadzenie i do 
w pierwszym Se-|prowadza do stanu 9:5. 


Nr 284 


EEEE CE err 0 0 „rewrzzzwkł 


SPORTOWCY 
ZSRR 


cięstwo w biegu na 400 m przyniosło 
mu tytuł mistrzowski. 


Oprócz biegów przez płotki Łuniew 


MAI, siatkarki „Lokomotiw“ į siatkarze „Dynamo” cdnieśli we wszys.“ 


kich swoich meczach zwycięstwa. 


Na korcie Legii rozegrano j-dynie jedno 
Ze względu na to, że zakończyło się ono dość 


YMCA, po spotkaniach w siatkówce, 


MAI — „SPARTA“ 44:16 (22:12) 


W czwartym z kolei meczu spotka- 
ły się zespoły koszykówki żeńskiej 
MAI (Moskiewski Instytut Lotniczy) 
i czechosłowacka „Sparta“, Mecz za- 
kończył się wysokim i zdecydowanym 
zwycięstwem wicemistrza ZSRR w 
stosunku 44:16 (22:12), Zawodniczki 
radzieckie zademonstrowały ponownie 
'wysoki poziom gry i na tle silniejsze 
go niż w poprzednim spotkaniu prze 
ciwnika wypadły jeszcze lepiej. 


va. 


do (Polska), 


Drużyna radziecka pokazała wzoro 
wą technikę i zgranie poparte wiel- 
ką szybkością, doskonałą kondycją 
oraz szybką orientacją pod koszem. 
Zawodniczki czeskie ustępowały prze 
ciwniczkom pod każdym względem 
i były bezradne wobec doskonałego 
krycia jakie stosowały koszykarki ra- 
dzieckie. W rezultacie nie dopuszcza 
ne do strzału Czeszki próbowały rzu 
tów z daleka, które jednak w więk- 
szości zawodziły. 

Po przerwie drużyna radziecka 
zmienia całą piątkę i przewaga jej 
wobec wyraźnego zmęczenia Czeszek 
wzrasta jeszcze bardziej, 


„LOKOMOTIW* 


Kobiecy zespół siatkówki  „Loko- 
motiw* nie miał specjalnie pracy” 
z zawodniczkami Warszawy. Pierwsze 


spotkanie w koszykówce. 
) : późno, 
w programie drugi mecz koszykówki męskiej ZSRR — Warszawa 79 
stał przełożony na czwartek, Zostanie on rozegrany na sali polskiej 


W drużynie zwycięskiej oprócz Ha- 
ritonowej wyróżniły się z drugiej pią 
tki Aleksiejewa i Szengiel W zespole 
czeskim najlepszymi były reprezen- 
tantki CSR Scheinostova i Merhauto- 


Sędziowali: Szabo (Węgry) I Twar 


Butautas (koszykówka) 


- WARSZAWA 
3:] (15:1, 15:0, 7:15, 15:7) 


podają niedokładnie 1 jedynie 2 za- 
wodniczki, a szczególnie Wojewódzka 
potrafią Gobrze ścinać. W trzecim s$% 


koszykarki | 

cie, którego prze- 
grali wskutek nie 
stosowania bloko- 
wania, Liczyli oni 
na swą obronę, 
która była bardzo 
dobra, ale niewy- 
starczajaca na 
świetne ścięcia Cze 
chów, a szczegól- 
nie reprezentanta 


przewidziany 


Schwarzkopfa 
PLASS Gracz ten w 
siatkówka (Sparta) pierwszym secie 
był najlepszym zawodnikiem obu 


drużyn. Atak jego był naprawdę Go 
skonały. 

W następnych setach gracze ,Dy- 
namo” zaczynają stosować podwójne 
blokowanie i trzy sety pod rząd wy- 
grywają. 

Przez cały czas msczu walka była 
niezwykle wyrównana. Pierwszego 
seta po zaciętej walce wygrywa 
„Sparia” w stosunku 15:13. Set ten 
stał na riebywale wysokim poziomie 
technicznym i wprost „porwał? wi- 
downię. 

W drugim secie walka jest nie 
mniej zacięta į przy stanie 11:10 dla 
„Dynamo” 10 minut gry mija — a 
wynik nie zostaje cyfrowo zmienio- 


012: 


W trzecim secie 
„Sparta? prowa- 
dzi już 5:3. Dy- 


nują 
dzają do 
następuje zryw 
rraczy czeskich, 
którzy  doprowa- 
dzają do stanu 
13:14. Ostatecznie 
seta wygrywa 
„Dynamo? 15:13. 
W czwartvm se 
cie sopana.  za- 
czyna bardzo Go- 


MATOUSEK 
siatkówka (Sparta) 


słabszą 


Dynamowcy po|brze i prowadzi 5:0. „Dynamo* wy 


ny. Później jest 12:12, 13:12 : 14:12) 
dla „Dynamo”, Wreszcie po dwóch 
setbolach „Dynamo” wygrywa seta 


namowcy Wyrów- ` 
i doprowa-, 
| stanu ` 
12:7. Teraz z kolej | 


Czesi są wyraźnie zmęczeni i ich 
najlepszy zawodnik Schwarzkopf 
wyraźnie „puchnie”. Za trzecim set- 
bolem „Dynamo” wygrywa seta i 
mecz. Wynik ostatniego seta 15:11. 

Zawody prowadził inż. Wirszyłło, 
który okazał się arbitrem niezbyt 
pewnym i swoimi decyzjami niepo- 
trzebnie denerwował zawodników. 

Mecz w sali polskiej YMCA (podob 
nie jak zawody w koszykówce na 
korcie centralnym WKS Legia, które 
odbyły się częściowo przy pacającym 
deszczu) — wykazał, że najwyższy 
czas, aby stolica zdobyła się już na 
odpowiednią halę sportową, W której 
można by rozgrywać podobne impre 
zy. Bardzo dużo widzów w ogóle nie 
mosło dostać się na salę Polskiej 


startuje również w biegach płaskich. 
W tych konkurencjach jest on yuroż- 
nym przeciwnikiem dla najlepszych 
sprinterów radzieckich: mistrza Ev- 
ropy — Karakuiowa i rekordriefv 
ZSRR — Gołowkina. 


Wyniki 
lekkoatletów 
radzieckich 


Podobnie jak i w innych konkuren 
' cjach lekkoatletycznych szereg do- 
YMCA. Sala ta zaledwie mieści aka ZRBEA RO ia zdać 
1500 osób — a więc liczbę śmiesznie DE 7 0 ZAS MP: 
małą, jak na potrzeby stolicy. (D) |poprawiono rekord ZSRR w skoku 
wzwyż, bijąc dotychczasowy, ustano- 
wiony 12 lat temu. Nowym rekordzi- 
stą jest Illasow, który uzyskał wyso- 
kość 1.86 m, Oprócz niego wysokość 
1,90 m regularnie przekraczają jesz- 
cze trzej zawodnicy: Sidorko, Rohlin 
i Resz. . 


W Skoku wzwyż kobiet najlepszy 
wynik w tym sezonie uzyskała tego- 


roczna mistrzyni ZSRR w tej konku- 
rencji Ganekier — 1.63 m, W Skoku 
w dal mistrzostwo ZS?R zdobyła Cru 
dina skokiem 5,50 m. Nie jest to jed 
nak najlepszy wynik tegoroczny tej 
zawcdn:czki, gdyż uzyskała ona już 
5.60, 

Wśród skoczków w dal na czele u- 
trzymuje się Kuźniecow — 7,19 m i 
Wołkow — 7,13 m. Również w tróisko 
ku kilku zawodników uzyskuje zbli- 
żone wyniki: mistrzem ZSRR w tej 
konkurencji został reprezentant Zw. 
Zaw. — Rausberg wynikiem 14,47 m 
natomiast zwycięzca trójskoku na 
Spartakiadzie w Uzbekistanie — inż. 


Korkija (koszykówka) 


w biegu na 100 


Sieczenowa. 


cie „Lokomotiw* wystawia 
zmianę i wyjątkowo ambitnie grające 
Polki wygrywają seta 15:7. W czwar* 
tym secie. w którym znowu gra Czu- 
dina, opór Warszawy. zostaje złamany 
È zawodniczki) radzieckie wygrywają 
15:7, 


go seta zawodniczki radzieckie wy- 
grywają 15:1. Koncert gry zademon” 
strowała rekordzistka świata w Pe 
cioboju — Czudina, której ścięcia mo 
gly śmiało konkurować ż najlepszy- 
mi zagraniami męskimi. Drug: set 
„Lokomotiw* wygrywa „na sucho” 
15:0. Warszawianki grają dość słabo, 


„DYNAMO“ — „SPARTA“ 
3:1 (13:15, 15:12, 15:13, 15:11) 


ten był sportem bardzo łagodnym. 


Najlepszy sprinter i 19-letni płotkarz 
Sylwetki lekkoatletów radzieckich 


Wśród zawodników radzieckich przy | rym na ostatnich 20 m „setki“ uzy- 
byłych do Polski znajduje się m. in. skuje 4 m przewagi. 
znany sprinter Karakułow — zawod- | (W tym reku Karakułow zdobył po" 
nik, któzy rzyskał w tym se”on.e naj | nownie m'strzestwo ZSRR na 100 i 
lepszy wynik w Europie w biegu na 200 ra wynikami 10,6 i 21,7 sek. 
100 m — 10.4 sek Drugim zawodnikiem bawiącym w 
Mikołaj Karakułow rozpoczął swo | Polsce jest 19-letni Łuniew, Mimo mło 
ją karierę sportową 10 lat temu w | dego wieku Łuniew („Dynamo“) jest 
Swierdłowsku i w niedługim czasie | jednym z najlepszych płotkarzy i re- 


Gierasimczuk skoczył 14,48 m. 

W skoku o tyczce mistrzostwo 
dzierży Ozolin, który przekroczył wy 
sokość 4,18 m. Najbardziej zbliżony 
wynik do mistrza ma Denisienko — 


Mistrzyni Europy 
1200 m — 


i KOLCZYŃSKIEGO 
wyjechali bokserzy 


Spotkanie w 
siatkówce drużyn 
męskich „Dyna- 
mo* Moskwa — 
„Sparta Praga 
stało na poziomie 
niewidzianym do- 
tąd w Polsce. 
Mecz ten śledziła 
widownia z n'e- 
słabnącym  zainte 
resowaniem. 

Zebrana publicz 
ność mogła się 
przekonać, że po- 


niezbyt trudnym i godnym zalecenia 
dla ludz. specjalnie niewyrobionych 
fizycznie — są zupełnie mylne. To, 
co zademonstrowali nam siatkarze 


„Dynamo”, jest wynikiem świetnego | 


przygotowania gimnastycznego, kon- 
dycyjnego i technicznego. Obrona pi: 
łek. doprowaczona do perfekcji, — w 
wielu wypadkach graniczyła wprost 
z akrobacją. Wyskoki były wprost 
fantastyczne. Drużyna czeska praw- 
dopodobnie zagrała jeden z najlep- 
szych swych meczów i była dla ze- 
społu radzieckiego bardzo groźnym 


przebiegał 100 m, w 11 sek, W roku 
1943 Karakułow zdobywa tytuł mi- 
strza ZSRR w biegu na 100 m. w cza 
sie 10 6 sek. wyrównując rekord ZSER 
należący wówczas do Gołowkina. 

3 lata później wraz z innymi re- 
prezentan'ami ZSRR uczestniczy ON 
w  lekkoatletycznych mistrzostwach 
Eurepy w Oslo, gdzie wygrał bieg na 
200 m w czasie 21,6 sek. Wówczas za 
demonstrował właściwy sobie finisz. 
Jemu to zawdzięcza ustanowienie no- 
wych rekordów ZSRR i wyraźne zwy 


kerdzistą Związku Radzieckiego, 


Sukcesy jego rozpoczęły się jeszcze d o Bu d apesz tu 
w ub. r. podczas letniej Spartakiady 


Republiki Rosyjskiej, kiedy to zdo- Reprezentacja bokserska Polski na 
był on mistrzostwo Republiki, wygry | międzypaństwowe spotkanie z Węgra 
wając biegi. na 110 m ppł. w 154 | mj wyjechała już do Budapesztu, Dru 


sek, 260 m ppł w 25,8 sek i 400 m, . 

ppl. w 56 sek Szereg sukcesów od- |żyna polska wyjechała w następu- 
niósł Łuniew również i w tym sezo- | JĄcym składzie: w, musza — Kasper 
nie, poprawiając znacznie swoje wy” | czak, W. kogucia — Grzywocz, w. piór 
niki we wszystkich trzech konkuren | kowa — Antkiewicz, w, lekka — Cz 
cjach. 110 m, przebiegł en w 147 sek, ru or 


200 m w 24,3 sek a 400 m w 54 sek, | ekr W. półśrednia — Chychła. w. 


t no średnia — Zagórski, w. półciężka — 


4.10 m. 
Bez > 


glądy na siatkków | przeciwnikiem, 


kę, jakoby sport 


VODICKA 
siatkówka (Sparta) 


Mado usiłowała nie patrzeć na Sergiusza, ale mimo 
to patrzyła. Jakby naumyślnie spojrzenia ich wciąż 
spotykały się, Mado czerwieniła się wówczas i mówiła 
coś uszczypliwego. Ojciec chciał pokazać gościowi jej 
martwe natury, córka zaprotestowała: 

— Po co męczyć pana Włachowa zgnilizną ? 

Lancier zaczął pokazywać zbiór starych, wyblakłych 
fotografii — Verlaine przy szkiance absyntu, Zola 
w przedpotopowym samochodzie. Sergiusz zapytał: 

— A czy nie posiada pan swojej fotografii z lat 
studenckich ? 

Szydzi z ojca — pomyślała Mado. Lancier ucieszył 
się tak jak dziecko; zaraz przydźwigał całą furę fo- 
tografii; spoglądał z nich natchniony młodzian, otu- 
lony w płaszez i zdjęty na tle jakichś ruin. Sergiusz 
mimo woli spojrzał na gospodarza. Lancier uśmiech- 
nął się. 

— Nie, niepodobny. Trzydzieści lat — to nie żarty. 

Na początku obiadu Lancier z obawą zerkał na bla- 
dego, milczącego Nivelle'a. Ale pularda naprawdę 
udała się i podlewana starym burgundem, dokonała 
swego: Nivelle ożywił się, zaróżowił. Lancier przy- 
słuchiwał się z satysfakcją niezgranemu hałasowi, któ- 
ry przydarza się na zakończenie udanych obiadów. 

Mówił Nivelle: 

— Sztuka żyje w dziedzinie wyjątkowych wydarzeń, 
wyobrażeń, uczuć. Jeśli odczuwam to, co odczuwają 


miliony innych ludzi, to przede wszystkim nie jest to: 


ciekawe... y 
— Według mnie, w sztuce nie powinno być nie wy- 
jątkowego — replikował Roger Samba. — Zdaje się, 


Flaubert zamierzał napisać powieść, gdzie nic się nie 
dzieje. Szkoda, że nie napisał, Bonnard maluje altan- 
kę, Marquet — rzeczkę z rybkami, Utrili —  ulicz- 
kę na przedmieściu. A oto w Szwajcarii artysta-ma- 
larz nie ma nie do roboty — lodowce nie nadają się 
do sztuki. Pańskie „wyjątkowe uczucia“ — to właś- 
nie te Alpy. Jeśli ludzkość kiedykolwiek zmądrzeje, 
to przestanie interesować się wyjątkami. Weźmy ga- 
zety — o czym piszą? Skandale; zabójstwa. Teraz 
jaki Hitler, wyjątkowy psychopata. A o ileż ciekaw- 


cięstwa nad swym najpoważniejszym 
przeciwnikiem Gołowkinem, nad któ 


przy czym czas na 200 m ppł. jes 
wym rekordem ZSRR. Penadto Zwy- 


| Szymura, w. ciężka — Klimecki. 


10-bojowiec Wołkow, 


"Gam. A. Aóumym -Wajik 


— Kiedy drzewo kwitnie, nie ma jeszcze owoców. 

— Obawiam się, że owoce są, ale marne, dzikie, Mo- 
że być, że nie mam racji. Jeśli nasz rosyjski gość 
Skoryguje mnie, to będę rad uznać moją pomyłkę... 

Nivelle powiedział to z nadmierną poprawnością, za- 


Sze jest, że zakwitły glicynie, że moja mleczarka Lu- 
cie wyszła za mąż, że istnieje mleko, pole wiejskie, 
Renoir... 

— W takim razie powinno się panu podobać społe- 
czeństwo radzieckie, tam przecież nie może istnieć nie 
wyjątkowego. Wobec kolektywu — geniusz to niedo- 
puszczalny błąd drukarski. A korektorów mają tam 
wzorowych... 

Wtrącił się Lejean: 

— Pan zbytnio ufa wzorom uproszczonym, panie 
Nivelle. Weź pan Niemcy. Panuje tam kult Niet- 
sche'go. Jeśli jednak spojrzeć na „górne szczyty?“ 
Gdzież są? Stado baranów — ot i wszystko. Odstra- 
sza pana słowo „kolektyw“? Nie byłem w Rosji, ale 
jestem pewny, że kolektywowi potrzebni są ludzie 
prawdziwi, nie zera. 

— Kolektyw — to strzyżony trawnik. Pięknie, ale 
jednostajnie. Wszycy wybitniejsi są zrównani z całą 
resztą. Flaubert, o którym wspominał pan Samba, 
pragnął pisać o codzienności, aie pisał niecodziennie. 
A w Rosji Sowieckiej pisze się O codzienności w Spo- 
sób codzienny. Nie ma tam i nie może być Flauberta, 
ani chociażby ćwiartki Fiauberta. Pan powie... 

— Powiem przede wszystkim, że we Francji nie po- 
siadamy teraz nawet ósmej części Flauberta. 

— Tak, ale Francja według słów państkich gnije, 
Rosja zaś jest w pełnym rozkwicie, i 


ledwie ukrywając szyderstwo. Jednak Sergiusz za- 
chował spokój, 

— W tej materii jestem profanem. Wy jesteście 
ludźmi sztuki, a ja jestem inżynierem. Jak pan Lan- 
cier. Tylko, że wierszy nigdy nie pisałem. Może ma- 
cie rację mówiąc, żeśmy jeszcze nigdy nie wstrząsnę!l 
świata naszą sztuką. Czasu nie mieliśmy... Wstrzą- 
samy czym innym — faktem, że istniejemy. Panowie 
przecież nie dyskutują o sztuce angielskiej lub nie- 
mieckiej, dyskutujecie o naszej — i wydaje mi się, że 
dyskutujecie nie o naszej sztuce, lecz o naszej egzy- 
stencji. Ja tu często stwierdzam, że ludzie, nawet mą- 
drzy ludzie, nie wyrażają swoich uczuć, lecz powta- 
rzają zdania wyuczone — jest to kultura cytatów. 
Może się państwu wydać to zabawne, ale i my posia- 
damy Julie, tylko że nie umieją one mówić o swojej 
miłości. Osądźcie panowie sami, co lepiej — czy kie- 
dy prawdziwa Julia nie ma słów, czy kiedy bezuczu- 
ciowy cień powtarza monologi, wzięte ze starej tra- 
gedii? 

Mado uniosła swoje cienkie brwi i głośno oświad- 
czyła: 


— Pozostaje nam uchylić czoła przed niemymi Ju- 
liami i odłożyć sztukę aż do wieku trzydziestego. 

— Poczekaj, Mado — Lancier zaniepokoił się, 7 
dlaczego tak mówisz? Rosjanie udowodnili, że umiej4 
budować bardzo szybko... 


A 


—1 nie tylko budować. Spotkałem młodych ludź 
z Rosji. To dzieci chłopów. Być może nie umieją P“ 
sać tak, jak nasz Przyjaciel Nivelle, ale umieją my” 
Śśleć. Oni umieją... 

Przerwała mu piękna, chorowita kobieta, która do 
tej chwili nie uroniła ani jadnego słowa: 

-— Umieją umierać, Widziałam to... 

— Gdzie? 

— W Hiszpanii. 

Na chwilę wszyscy umilkli, Następnie Nivelle rzekł: 

— Umierać umieją również Francuzi. Pan Lanci?! 
może to potwierdzić. Pamiętą Verdun. 

— Trudno żyć historią — odpowiedział Lejean. 
Powiem wam coś najbardziej gorzkiego. czasem 
daje mi się, że Francuzi oduczyli się sztuki umieran” 
Nie chcą nie poświęcić, boją się utracić spokój. 
miętam wieczór, kiedy ogłoszono o Monachium. 
radosne uniesienie... 

Nivelle wstał, zmiął serwetkę, 

— Nie lubię demagogii. Cieszyć się wówczas moż! 
tylko tchórze albo idioci. Monachium było najogro, 
niejszą tragedią. Ale gdyby władzę mieli komun L 
to uczyniliby to samo. Czy sądzicie, że Rosjanie będ 
wojowali? Demagogia! Zresztą nawet nie mogliby ~, 
nikt jeszcze nie zatrzymał czołgów proklamacja”j, 
Bolszewicy oddadzą Hitlerowi połowę Rosji, aby *" 
o uratować Się... pe 

Lancier widział, jak spokój runął. Wszyscy KT, 
czeli, nikt nie słuchał rozmówcy, nie słuchano paw 
gospodarza, który usiłował uśmierzyć namiętność, 
Ale kiedy odezwał się Sergiusz, wszyscy dyskutują" 
przycichli; 

(D. c. n.) 
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Profesor Dumas podtrzymał go: 
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